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Żądania Bemaków.
Komisya dl* reformy wy bor c rej dobijała 

]ra  k wielaim trudem do portu, kiedy w  $em 
lej lód„ wpadła rsa podwodną, skalę niespodsie- 
^ auy.-Jł iądaft Niemców Gaeekiob i morawskich, 
"aitądali oni dla siebie ośmiu nowych mandsr 
W)w oes: żadnego sa to wynagrodzenia .nnyeh
grup naiodowyeb. Niemcy s krajów południ o- 

-nie DooilWraiają ze. to bemaków, ale po- 
’ aa' |  so maajią iVJh popierać, bo najpierw 

no: *ła“ jZłIie "'Et so1 marność iksowa, a aaatęi 
r  btćby opór, bo napr»ekOr
W «  fil® du si<3 przeprowadzić reformy wy-
mi łf;JV ' mo,Ba,6Łft ośm now ych m andatów ni«-
irUn :ica. *bur'«y iównowagę mięjfsy dwiema 
i?biA ^  ^ r?P.®®i. które miały powstać w 
m;wn „ j£l8‘’aei Rady państwa wrule bompro- 
c »„ Pr°j®kiiu ksjęoia Hohenlohego: m ę-
rouń b slowiaiaką a nierateoko-włosko ru-
na ł  J* ' ■ hs3?f’ powodu niepoacbna =ię zgodsió 

f̂*an'e iłeraaków. Jeż-di be* nich niw Łioż- 
Uchwalić reformy wyborowej, to ro waieś me 

P °l teg0 zrobi6 'tz  *I8odT óJseohów, albo 
«*ów, a nie było najmniejsnej wątpliwości, 

e. tr  atronniotwa nie przystaną na taaie po ■ 
WlęasBenie niemieckiego aastępa. N;98podaicwp 
k*, Uczynione w ostatniej ohwili żądanie Be- 
a .  feow jest strojkiem, który w  gruncie rreczy 
“Wiadozy o tem. ie  oni zawsze byli i są p n j  
°iwnikan.i reformy, tylko przedtem ohowili sie 

pleoami Knła polskiego, petem ®a plecami 
Słoweńuów, wreszcie za włoskiemi, a kiedy nie 
stało żadnej zasłony, postanowili własną pkrż 
rastawió na pooiabi niepopnUrnośoi, al i przy- 
tem włożyli l -  siebie puklerz z idei naroaowej 
germuAskic] Oto, musza isabes pioo^yó Auatryą 
bd zesłowiaheLOBenia! DUoztogoci jednak milcze­
li do ostatnie, chwili? Na to zapytania odo " 
^ i-dają  oni, że to woale nie ioh wina. Gdvov 
komisya dla reformy wyborczej najpierw wsi«- 
»  się do określenia okręgów wyborozyoh %

ż a T jf .°h,J r  °niby i U*  * tedy l^edstaw ilf swe ^ m e . gomigya winna, do Cbeohv
L ,* ^  leo- Al® kto t *‘łd^  tegc w k . ni„vu
™ S ™ , * ’ W *  oiw '»  o d r iJ * .’  T i” ? . ’wę, ctoi oa łq, że jes^.ozf nie są gotowi, jeszcze 
się nie porozumieli z klubam i!

Zędurie ośmiu nowych mandatów uzasa­
dniają oni tem, że niektóre okręgi w OzeoŁaoh 
mureą mieó swoich niemieokioh przedstawicieli 
- aJe się, że to n.a pewne podstawy, skoro ga-
b net proponuje im cztery nowe mandat'  

w Czechach a jeden na Morawie, lecz 0 
tvl * Pow,ęk.8za; liozbę mandatów czeskich i 0 
a ia!i galicyjskich, z których trcy Polakom
iena Rusinom. Taki zompromis byłby naj- 
v r 5feg0 WÊ ę du. że nie trzeba byłoby
do ono • -od Pooz%tku całej mozolnej pracy,

lu|t praez komisyę wyborczą. Jednak
mi° W lii68*08® nie Przy8taJę la ten kompro- 
otr5?mai 6 wniosku ks. Hohenlohego, mieli oni 
skuł r .  Oł echach 50 mandatów na 72 cze- 

• A Jra* ohoą miaó 08.
prZaE êdnRk *eodzą się na zalecony
łoqo f e ? l ko^ I m,a ° “ * -  ‘ '

W i  t  ! “ *■ -L; Fiiet0 w ogóle według^ nowej propozy-

Pfaez T  Bguazą się na zalecony
•5Łonc ifr-i komPromiB. a ponieważ już powięfe- 
Istryi ® •usudatów w Krainie, Styryi i 
°Vi m S M  W ©góle widłng nowej hropozy- 
5} 6 9oaa ma posłów me 495, lecz
gów tr s e b a u L  pT*y  ćasz3za]^i ie  ?odoz^  tar- 

Da Uęazie jeszcze dorzucić gdzieś, na-

przykład w Wiedniu, jeden mandat niemiecki, 
iL wiec dlt. ‘ćwnowagi gdzieindziej jeden man­
dat słowiański, W  takim razie izba poselska 
składałaby się z 5ld-tu członków.

Nie lioząo rosyjskiej dumy, o której do­
tąd jeszcze nie wiadomo, z ilu ctłoi bów vdzie 
się składała, gdy wyszlą swych praedstawioieli 
zapadłe ezyatyckie kraje, fcędŁie nowy ausfcrya- 
cki par U. went najliczniejszy ze wszystkich 
istniejących na świeoia, z wyjątkiem angiel­
skiego i francuski ego. W  angielskiej ihaib gaain 

’ *a«ads '6 7 0  siu deputo «Łnyohr we francuskiej 
izbie posłÓTr &8s-eełi, we włoskiej 508 miu,-v7 par 
lamencie niomieckim S9i-i lin, w waszyngtońskim 
386-ciU, w madryckim 432-óuh, ir węgierskim 
463-cch To są najliozniejsze izby, Doświadoae- 
czenie iiuzy, że ozem mniej posłó ./, tem raźniej 
postęp"je wpzulka praca parlamentarna. Angiel­
ska izba gmin stała się tak oiężbą machiną, że 
właśnie teras, hiedy powstał tam projekt zre­
formowana izby lordów, poosęto zeleeoó zredu­
kowanie łioaby posłów w izbie gmin. Wielką 
liczbę deputowanych w pa,rlam^ncie francuskim 
tłómaosią istniejącą we F ran cji oeutralisauyą, 
brakiem sejmów proi nnoyonalnych, które by 
wzięły na siebie ezęśó pracy prawodawczej. To 
gamo można powiedzieć o parlamencie włoskim. 
Ale gdzie są sejmy, jak w Niemczech, Stanach 
Zjednoczonych i Austryi, parlamenty oentialne 
mogą z wielkim pożytkiem dla spraw składać 
s‘ę z mniejszej liczby posłów. W  Niemczech je 
don deputowany wypada na 151 130 obywateli; 
w Stanach Zjednoczonych — jeden na 18Ć66C; 
natomiast w Austryi wypadn-e ieden na 60.000, 
a to nietylko dlatego, że potrzeba uwzględnić 
wszystkie narodowości w takiej mierze, i#by 
reprezentacja każdej mogła występować & 
wnioskami samoistnymi i miała swych przedsta­
wicieli w każde’ komisy i, ale i d’a tego jeszcze, 
ie  mieszane pod względem narodowym okręgi 
ohoą się roisdzmlió tak, iżby obie narodowości 
miały swoich posłów. W  ten sposób Austrya, 
chociaż ma sejmy, otrzyma bardzo liosny pL,r 
lament, który bęazia pracował ociężale.

Na to jest tjik o  jeden ?posćb: powiększenie 
atrybuoyj sejmowych. Ketcrma wybotoza przyj­
dzie do Bkuuku, bo się s^ała nieuniknioną ko­
niecznością. Ale jesteśmy praakonani, że skoro 
tylko ona wojdue w życie, wnet się okaże ko­
nieczność zreformowania konztytuoyi, a to nie­
tylko dlatego, że parlament będzie ogromnie 
ociężały, ale jes&csie jnmtfego. że będzie repre- 
itontowar me mteresa spoceoJUb i ekonomiczne, 
lecz namdowe. Takie piętno nadano mu * gó­
ry podziałem mand&uów na dwie wielkie gru- 
py, na słowiańską i niemieoko-włosko ^umuń- 
-ką. Przer to otwarto drzwi do reformy kon­
stytucyjnej.

M i  polsko-kadecki.
Parę dni temu doniósł telegram z Peters­

burga, ze Koło poołów z Królestwa Polskiego 
zjawiło uę w kiubie kadetów z memoryałem, 
wykazującym, że między Kołem a kadetami 
nie ma w niczein różnicy, óprooz tylko tej je­
dnej, że kadeci ohoą wywłaszczyć wsaystką 
ziemię i rozdawać ją  następnie ohłopom do u- 
żywania, a Koło chce, aby ohłopi w Król a- 
st./ie posiadali ziemię na włacnośó. Pomij ijs o 
tę różnicę, we wszystkioh innych kwestyach 
Kolo i kadeci są ze sobą zgodni, a zatem mo­
gą iść razem. Kadeci przyohylili się do . ago 
zapetrywania Koła i oodal’ mu rękę. Otltąoj 
będzie sojusz, ozy też koalioya kadeoko-polnka.

Wypadek ten, i.anim przyniósł jakąkol­
wiek korzyść, już wyt .-oraył komeraże. Oto 
Koło posłów z Królestwa opracowało ów memo- 
ryał dlr, kadetów, zamianowało referentem po-

Aaam Stoćor.

Z ł o c i s t a  G  ó r a .
oemat dramatyczny w 2 aktach,

(Ciąg daissy).

[Złocista brama I V :
C z a r n e  A n i o ł  y » v  ®19' ^JWŁadzą dw i 
mion olibWymi-., u °*arnyoh szatach, u 
stron rCŁEe ^ P ła ' Stają u ob„
^ioh  mieesach 'Po o h 8'? S ^ ^ yoh °lbrzJ-
K a i e n i  i p r^ s ta ie  r  ^ * a ® a
1 y n&u je iłowa ki pr la bramr- « n i o- 
o^e. Czarna K j S r i f

a-enę I .itajo prfi, c- ^  ^  ua
C z a r n a  K s i e n i  Z.* , m >‘
poważnym wyrazie twarzy/' Tj ' y kobl! ta’ ° 
osarną tunikę, zdobną dofem d k iem  wysz^’ 

tyoh trupich główek) ‘ y ‘
Jesteś...

W y ż y  n (klękając)
, Na toiaiiaoh...

O trudaie, boiu ni r pomnę i ranaoh
o całej męce mej do ciebie drogi —’ —

C a &r n a  K s i e n i .
Nagrodą będzie ci nieznany, błogi 
cud rozpoznania przysałości tajemnic.., 
y ż y n (powstająo z truden, silnie)

Na światło wyjść mi więo z życio yoh
_ (ciemnio!

■ŁYiejrzeó zasłonę przyzzłośoi mi danem ~  
o dŁ,qki, Ksieni, dzięki cii...

- z a m a  K s i e n i  (przerywając)
Nieznenem

i * ?  “° kryią przyszłości ta jn ik i-------
W  y  ż  y  m  d ł l ^ ' e8Z ?

. | ‘ ’ Radości szał dziki
W mej duszy Ksieni, że dosięgnę dalej,

niśli na "iżaoh ludzie marni, mali — —
O, wskaż mi przyszłość! — niech odejdę

(potem
z czołem oiśnionem rozelśaieniem złotem 
chwały zwycięstwa... Tam, w nizinnej dali 
wazysoy najdrożsi moi pozostali — —
Chcę wróoió do n io h -------

C z a r n a K B i e n i .
Człowiecze, ozłowieoze, 

może ujrzawszy, pod moją się pieczę 
schronić «aps »gn!caz— Może tam, na dole
przyszłość oi męki c*a jeno i b o le -------

W y ż y n
0  Kiioni, Ksieni, o złowieEsoia Kjieni — — 
Ufam, cud ssozęścia dadzą poznać losy, 
spragnionej duszy perełkami rosy
stanie aię miłość kochanych... Strudzeni 
duohem, gdy zechoą poznać odrodzenie, 
do mnie praybędą... ja  gorycz przemienić 
duchów cierpiących w spokojnośó bez końca... 
do mnie się garnąć będą wszyscy mali
1 pogardzeni — a moc ma o^ti 1 i
ioh pierś -wyoięstwo dającą kolczugą — 
i mir zdobędą na długo, na długo — —

C z a r n a  K s i e n i .
Gdyby i  tak było ? Stercze, pr -;y klepsydrze 
usiądź... Bohater, niech przyszłości wydrze 
zakryte tajni9... Wstrzymaj jsgo żyoie, 
a ja to  być ma niech dalej się wije
po torze lo s u  i nioohaj sie akrj ob
z mroków wyło; i to, co przysułośó kryje...

S t a r z e c  (siadu przy klepsydrze).
idcsłucznyn., pani...

C z a r n a  K s i e n i  (staje nayzeeiw  czozeiiny).
Wzrok swój bohaterze 

wytęż na błękit widny przez szczelinę, 
na nim przyszłości odnajdziesz zarysy — — 
cby ci s bolu nie stężały rysy, 
gdy p”3yszłośó ujrzysz — — ale całą winę 
sam sobie przypisz — —

(po ohn dli)
Fotem ból uśmiercę..!;

sła Harusiewicza, do pomocy mu dało posła 
No wodwolskiego, umćwiło się z kadetami, że 
wspólne posiedzenie odbędzie się w piątek wie­
czorem 17 lipca w klubie Wolności Narodowej, 
ani słówkiem zaś nie zawiadomiło o tej akcyi 
posłów polskich z L itwy i Rusi, czyli „grupy 
terytoryalnej“, nie dało także znaó korespon­
dentom polskim, menależąoym do stronnictwa 
naroio yo-demosratycimego. O zamierzonem 
posiedzeniu Koła z ka jstaaa prywatnie się do­
wiedział anany ir.istory k Kakimierz Waliszew«ii, 
który przybył % Parj % jako kor^-spondet, Figa­
ra i Revue de Paris; zażądał tedy wstępu na 
owo posiedzenie; nic odmówiono mu, lecz za­
opatrzono go w mylny adres: nie do głównego 
k lrbn karatów tuż obok dumy, lecz do filii 
klubu w innej dzielnioy miesta.

Tai na wspólnem posiedzeniu kadetów i 
Koła z Kongresówki n.a było ani polskich po­
słów z Litwy i Rusi, jak nie było sooyalisty- 
oznyoh trudo wików p^idziernikowców, siedzę- 
cych po prawicy. Nie było także polskich ko­
respondentów, w skutek czego o przebiega tego 
posiedzenia w omy tylko z organu kadeokiego 
fiilbjsŁ

Jesteśmy naimocn .ej przekonani, że Koło 
z Kongresówk nie ohe ało zrobić aficntu pol­
skim posłom z Litwy \ Rosi, ani też korespon­
dentom. Po prostu nie .patrzono się, zapomnia­
no rozesłać zaproszeń. A k  ponieważ były już 
dąsy z powodu, że Polacy z Litwy i Rusi nie 
ohcą wstąpić do Koła , z Kongresówki, lecz 
tworzą osobną „grupę t  ery tory alną“, przeto 
powstaiy podejrzenia i fewasy.

Cóż j-dnuk było na wspólnem posiedzeniu 
kadetów i Koła? Oto p. flarusiewioz odczytał 
memery.il, w którym powiedziano, że Koło 
składa się przeważnie & narodowych demokra­
tów, swiąz&nyoh solidarnością, a mających 
w swym programie domokratyoznośó i autono­
mię, — dwa hasła, najpopularniejsze w Króle­
stwie, przyjęte przez ogiomn^ większość naro­
du polskiego. Przez dziwny zbieg okoliczności, 
stronnictwo to, tak identyczne z popuiarnem 
w Rosyi stronnictwem feadetó r, nie cieszy s.ę 
sympatyą postępowych rosyjskich żywiołów, 
które podejrzywają Koło o zacofanie i szowi­
nizm i dlatego nietylko nie mają do niego 
zaufania, ale nawet „oaaywają aię o niem z od- 
cieziem pogc»rdy“.

Jaka dziwna U d -aa rosyjska, że może 
o stronnictwie f^ ty sU R K k  odsywać aię z od- 
oienicm pogardy! Jakie dziwne Kołu, że idzie 
odrabiać taką reputacyę, błędną, niezasłnżoną, 
obraźliwą!... Lecz cóż dalej było w memo- 
ryale ?

Było to, że oto takie mniem -nie o Kole 
„opiera się na głębokium nieporozuiuienin“. 
Narodowy kierunek F.oIp tem się tłómaczy, że 
naród polski jest uciśniony. (A więo gdyby nie 
był uciśniony, to oo?) Aby się od uciska uwol­
nić, zażądano autonomii- Stała się cna hasłem 
bojowym, jak w Rosyi takiom hasłem „wol­
ność". Dwie nazwy jednej rseozy. Polaoy chcą 
być samymi sobą, ożyli sami się rządzić. Nie 
nwłaoza to postępowości, a dowodem na to fakt, 
że cały program kadetów jest od początku pro­
gramem Koła, programem stronnictwa narodo- 
wo-domokratyoznego, a w.ęe największej części 
narodu polskiego. Kolo nie zgadza się tylko na 
§ 37 progremu kadeokiego, t. j. na utworzenie 
z ziem’ fundum pańrtwowugo, lecz ohcą, aby 
chłopi otrzymali ziemię na wieczystą własność. 
W  szozeg Hnoioi Kcło, jak kadeci, d ąży : 1) do 
zniesienia zgubnej i głupie, centralizś eyi, 2) do 
zastąpienia systemu biurokratyozno-sano wład­
czego parlamentarnym; 3) do usunięcia nieknl- 
turalufph warunków praoy; i)  do zastąpienia 
wielkiej własnośoi zioms iej małą, Jak to się

stało w Dani_. Koło zawsze będzie szło równo­
legle z kadetami

Po wysłuohanin tego memoryału pc witano 
Koło jakc sejasznika, ale zapytano, dlaczego 
Polacy nio nie powiedziel1' o żjdacŁ i sprawie 
robotniczej ? P. Nowodworski wytlómactył, że 
nie było po co osobno mówić, skoro na ty  oh 
panktaob zgoda z kadetami. Łełnia p r r« i ioh 
równeśe, braterstwo, sprtwiedli '  ̂ ŚO, kultural- 
ność, a w dodatku — wolność! — i ogólno 
ludzka i spseyulnie krajowa, aby naród polski 
mógł istnieć. A zatem —„autonomia! „Nie mo­
żemy żyć, jak chcą i n n i ■ zakończył p. No­
wodworski, — musimy żyć po naszemu!"

Kadeo podał: rękę Kołu. Dobjrze to się
gt«i i oby doprowadziło do autonomii, Ale ozy
okoliczności temu nie przeszkodzą? Bo uoraz 
ozęśoiei & głośniej słychać o rozwiązaniu dumy.

o r e s p * > D . d e s i € y e . c
Wiedeń 19 lipoa. 

(Nowa kohj e AtsVng vrzt3 Oorytyt do Tryestu. 
i — j ej  emcuenie ekonomiczne. — Spodaiemny ros­

wój Tryeatn.)
jw.) Dzisiejsze otwarcienowowybuaowauej 

linii z Assling przez G orycję do Tryeatu — 
jest wypadkiem olbrzymiej doniosłości ekono­
micznej, mającym być poozątk:em nowej epoki 
gnspodaiozefto rozwoju Tryestu i całej prowin- 
oyi istryańskiij. Linia Assling-Tryest jest ostv 
tnią, największą p a rty , w ^kiege dzlakn no­
wych kolei alpejskich, który w oałośoi oddany 
zostanie do użytku dopiero za dwa lata, t. j. 

; po wykońozeniu kolei nrzez góry Tauern. Do- 
1 piero wtedy skrooona i..stan.e znacznie druga 
' z południowych Niemieo, tuds-;ei z półnoonyoh 
prowincji nascci monarchii do wy brzeży mo­
rza A dryatj ckiego, wszelako już i ca częścio­
wa linia z Asslingu do Tryestu oddawać bę­
dzie ogromne usługi, gdyż skraoi bardzo zna­
cznie drogę z zachodnich prowincyi do Tryestu.

Nadzieja jakie przywiązują afery intereso­
wane do nowy oh kolei alpejskich, są iak wiel­
kie, że gdyby bodaj ozęśó ioh spełniła się, to 
i wtedy nastałaby dla handlu austryackiego 
nowa, .zozęśliwsza epoka. Już teraz, aczkol­
wiek nowa kolej jaszcze nie jest otwarta, mie­
szkańcy Tryestu oiągni z niej ogromne korzy­
ści, gdyż ruch przemysłowy i handlowy w tem 
m itśou zwiększył się kolosalnie, powstaje tam 
mnóstwo ntwyoh budowli, a ceny gruntów 
podniosły się kilkakrotnie.

Była już raz w ubiegłem stuleoiu chwila, 
gdy zdawało się, że dla Tryectu nastaną dobre 
czasy, a było to wtedy, gdy otwarto kani ł 
Suczki. Niestety jednak zaniedbane wówczas 
nadarzająoą się sposobność uosynienia Tryestu 
jednym z najważniejszych centrów handlu eks­
portowego na Wschód, i inne miasta portowe 
wyprzedziły go. Na kilku cyfrach poznamy 
nejlopiej, jak dalece pozostał Tryest w tyle za- 
innemi miastami portewemi. W  r. i857 ruoh Lan- 
ilowy Tryestu był prawie taki sam, jak Ham­
burga. W pięć lat póznioi wynosił cbrót handlo­
wy Hi .mburga jo i  2 1/* miliona tonn tow»rów, 
podczas gdy obrót Tryestu nie dosięgał nawet 
miliona tonn. W  roku 19(H zaś wynosił obrót 
handlowy Hamburga przeszło 16milionów tonn, 
a eateia w oiągu lat 36 zw iększył się ośmio­
krotnie. W  poroie genueńskim wynosił ruoh 
handlowy w roku 1880 po otwarciu kolei 
Gottharda, 1 400.000 fcunn, zaś w roku ubie­
głym przeszło 3.500.0C0 tonu, a zatem w ciągu 
lat 26 zwiększył się o 160%. W  Tryeście zaś 
wynosił obrót handlowy w 1880 roku 1,180.000, 
a w roku ubiegłym 2 290.000 tonn, a zatem 
wzrost jego był o połowę słabszy od wzrostu 
raohu handlowego w Genui. Pomiędzy portami

W y ż y n  (postęprje naprzód i staje obok niej)’ 
Ksieni, ja nie wiem... o Pani, ja pregne —
trwożę s i ę  nie w ie m  leoa ja losy

(nagnę
do woli m ojej ja ohcę wiedzieć, musnę...
choćbym miał z bolu spopielić mą duozą.,. 

O z a r n a  K s i e u i  ( posępnie).
A więo Dacz !... oczy miej ozuiuie otwarte — 

(do Staroa)
W  księdze Przyszłości odwróć jedną kartę... 

Sce». P.
(8 t  a r z e o od wraca karlę w iv nędze. Ściemnia 
się, a w szozelinic uaaznje się lyw y obraz : 
Powoli przesuwa się wóz, na nim drewniana 
trumna — przed wozem k o ś o i e l n y  z krzy­
żem, z ł  nim x  i ą d z  prowadzący pogrzeb. Tuż 
za wozem idzie o j o i e o , obok niego r & s n a. 
O j o i e o nier lohomemi oozyma wpatrzony obłę­
dnie w Łrtunnę. Gromadka osób idących z po­
grzebem, wśród niej P< d o m .  Idne nieopodal 

za K r a s n ą ,  wzrok w mą wtopiony.) 
W y ż y n  (rzncajijo się nap*zód).

Matka !!!
C z a r n i ,  K z i e m .

...Tak, to matka twoja... 
Oze .tał-1 dłngo, czekała daremnie
na powrót syna — 1 Przerażeń ciemnie 
otaczać jęły jej zbolałą duszę, 
a z tyoh ciemności by z jakiegoś roja, 
jedna na drugą poo/ęłj zgryzoty 
wylatać, gdyby na kwitnącą gruszę 
pszozoły, na siwe jej włosy — ochoty 
..yoia zbawiły jej zbolałe seroe — 
każdą ułudę szczę»oiot by morderoe 
truły, dławiły — — został ból, rozpacze,
imierć te.-az oicba, tera* już nie p«aoze-----

W y ż y n .
Nie m ęcz! — — to złuda — — jakaś sen-

[na m a ra -------
to fałsz! to stwarza moja dusoa chora------
Matka nie ż y je ! ? — — Z aprzecz  Po-

[wiedz: żyje 1 -------
Łzami radości twe stopy obmyję------------

C z a r n a  K s i e n i  (poważnie).
Prawda to, prawda — nie zabawa pusta------
kłamstwa przenigdy nie mówią me u s ta ------

W y ż y n .
W idzisz?.. Patrz, ojoieo!.. Obłąkane oczy
wraził w tę trumnę, w to ponure wieko------
jakby chciał spojrzeć ne tę, co daleko 
duszą od niego, a jedynie ciałem 
należy ziemi — — Ojcze, ooelałem !...
Ojcze, ja wrócę... Ojcze, ja u kolan 
twych padnę... Ojcze! i moją łzą polan 
będzie grób matki... Ojcze, będziem razem 
matki przed grobnym jej plaka1 i głosem 
Ojcze, a trzecia będzie Krasna z nami 
łzy swe z nasżem: też pomiesza łzami 
Ojcze, o ojcze — jej i moje ręce 
na c iece  będą pracować w udręce, 
by jeno tobie nie byłe tak strasznie

C z a r n a K t i e n i .
Niedługo ojciec na wiek wieków zaśn ie---------
Stąd się, człowiecza, nie wraca ne i |e
: dwet pomiędzy cmenta-ni„ne krzyże—  -----
Patrzaj, miloz cierpij!... Spojrzyj n« Po-

[ziom a---------
W y ż y n .

Oczy ntopił on w Krasny postaci — —
Wid ę, dziś widzę... Chuó wilcza, łakoma 
TT oozaoh mu gurzt, spojrzenie bogaci 
mu namiętnością, ślizga się po włosie 
ej złoto-rdzawym... Gdyby mówił, w głosie

słyszałbym dziką nam iet. iśc tłum ioną-------
Gdz gdzie mó’ oszozep ?... żalaz«m w to

[łono !...
druh, druh... nie, wróg to!... wróg zdnidli-

[wy, węży -  
Oazozep, gdzie oszczep?... mój oszozep zwy-

[awycięży...
(Rzuca się naprzód.)

O z a r n L  K s i e n i  (do S t a r o a  rozkazująco.) 
Wstecz odwroó kartę!...

(E t  a r z e o spełnia jej rozkaz.)

hL "dl^wymi Europy zajmował dawniej Tryest 
suóste miejsce, a dziś zajmuje szesnaste. Otwar­
cie aowej linii kolejowej przez Alpy wzbudza 
nadzieję, że może priecie już w krótkim czasie 
byósi.j mógł T riest posunąć się o kilka szoze- 
bli w górę.

Dwc esynnki wywierają ns rozwój wiel­
kich miajyj portewj oh wpływ deoydująoy, a 
mianowicie silny pr emysł miejroowy i między 
n«rodowy ruoh tram itowy na znaczne rozmia­
ry. Zdumiewający rozLrwi’; Hambuiga, Bremy, 
Liwi rpoolu i innych wielkich centrów handlu 
morakisgo ma swe źródło głównie w tem, że 
miasta te są siedzibą licznych przedsiębiorstw 
pinemysłowych, dostarczających znaoznej ilości 
irachtów. W Tryeście ruoh przemysłowy jest 
dotychczas słabo rozwinięty. Dopierc nrzed 
dziesięciu laty powstała tem hnU żelazna orze- 
rabiająoa rudy, dowożone drogą morską. Inne 
miejscowe fabryki założone przeważnie przy 
oomooy państwa i doznające snaoznyoh ulg po­
ci ikowyoh, przerabiają głównie produkty kolo­
nialne, dowożone do Tiyestu, żadna zaś z tych 
fabryk nie rozwinęła się do rozmiarów napra­
wdę poważnych. Właściwe ogniska prremysłu 
fabrycznego monarchii znajdują sic daleko od 
jej wybrzeży mersk-oh, w Czechach, na Mora­
wie, w Styryi, a przy zakłedpmu fabryk w tyoh 
krajach nie myślano o eksporcie zamorskim, 
leoz oułą uwagę zwracano na zaspokojenie we­
wnętrznego zapotrzebowania. Nowa kolei skra­
ca znacznie drogę do Tryestu * Czech, Mora­
wy, z prowinoyj alpejskich, z Bawaryi i in- 
nyoh krajów połudmowo-niemicokloh, jest tedy 
uza_adn &iia nada eja, że śoiąg*C będzie trans­
porty towarowe z tych krsjów do Tryestu. Cel 
ten będzie mogła jednak osiągnąć tylko w ta­
kim ratie. jeżeli t&iyfy n& niej będą bardzo ni­
skie. Przód kilku dii ,ami ogłosił wprawdzie 
rząd nową taryfę dla ko1*?i alpejskich, snizaiąoą 
opłaty prrewozowe cd towarów o 6 do 26%, 
jednak zdaniem sfor fachowych musi rząd pójść 
jeszcze daiej w tym Kierunku i znizyć taryfy 
jewsoze bardziej, a dopiero wtedy spełni nows 
kolej ns leżycie swe ..adanie i Tryest zajmie 
w krótkim jzasie jedno z ne lpocrestniejszy oh 
miejsc wśród portów handlowyoh morza Śród­
ziemnego.

Rada państwa,
Wiedeń. Na wczoraj uwił posiedzeniu I 'by 

posłów w dysausyi nad upaństwowieniem ko­
lei Półnoonej zabrał głos imieniem Kola pol­
skiego p. S t w i e r t n i a  i podniósł, że rządy 
się kolejno cmiemały, ale zapatrywania kół 
przemysłowych, rolniczych i kupi^okioh na 
upaństwowienie kolei FóLnoonej pozostały te 
same. Przed trzema laty poroszono tę sprawę 
w droaze wniosku nagłego, komisya kolejowa 
przeprowadziła nad nią obszerną dysknsyę i 
wybrała subkomitet. który opraouwał referat 
z wezwaniem do rr-.du, sby przeprowadził n- 
Daństwowienie najdalej do 1 Ltyornia 1906. 
Mimo to, wskutsk znanych wypadkćw ponty- 
cznyoh, wniosek ten me przyszedł poc obrady 
Izby. Właśnie kolej Półuoona jest dowodem, 
że ważne sprawy ekonomiczne nie powinny 
by i traktowane ze stanowiska spekulanta lub 
przedsiębiorcy prywatnego, ale ze stanowisk* 
ogólnego interesu. Żądanie jej upaństwowienia 
podniesiono już przed 30 laty. Jednakże przy­
jęto u nas w kwestyi upaństwowienia kolei 
system nieodpowiedni. Przedewszy utkien* u p ;ó  
stwa winno koleje z deficytum, pozestawiaj 40 li­
nie główne i dobrza rentująoo się prywatnej 
spekulaoyi, aamiadt postępować odwrotnie.

Upaństwowienie kolei Półnoonej jest ko­
niecznym etapem do dobrej polityki komuni-

Scena VI.
W y ż y n  ^oofająo aię).

Przebóg! zniknęło wszystko... Ozury, czary .. 
Piekielne w mózgu mym zrodzono mary... 

O z a r n a  K s i e n i  (dobitnie.)
Coś widział, prawdą było, a nie mary —
prawdą przyszłości najbliższej, n iestety------
Czytałeś w Księdze Przyszłośoi z swej woli, 
me moja wina, że tak strasznie boli 
to 00 się stenie... Człowiecze! sztylety 
zatrute mierzą przyszły oh dni wypadai, 
truoizny, który oh nie przeczuwasz wiarą 
oszukiwaną szozętoia Upragnieniem — — 
a tu  się ohmnry gromadzą i cieniem 
okryją wszystko, i gwiazdy zagaszą 
nawet najmniejsze, najsłabsze iskierki — 
i wtedy poznaBz, że to nie usterki 
żyoia te bole, nieszozęśoia i zbrodnie, 
leoz p r a w o  ż y o i a  — wtedy oi opaszą 
seroe wężami przerażeń skorpiony, 
i staniesz wtedy się jakoby ony 
posąg boleści w marmurze kowany, 
na żadne zgoła już niu ozuły rany — — 
i będniesz żebrał, abyś stąd na niże
nie zeszedł n ig d y -------

W y ż y n
By pogrnebu spiże 

b rrn rą  twoje straszne słowa, straszna Ksie-
[ ń i -------

C z a r n a  K s i e n i .
Spieszmy... niech przyszłość znów wypłynie

[z cieni
(do S t a r o a . )

Dwie karty odwrócić w przyszłyoh zdarzeń
• , [Księdze,

niech ujrzy Pruystłośó w jej prokn<v rotę-
Id z e ------------

(8 t a r z e o odwraca dwie karty.)

(Dokończenie nasiąpi).
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kaoyjnej. Jeśli zważymy, ie  przy budowie ko­
lei alcejakich utworzono nowy dostęp do mo- 
rrr oO przyjdziemy do przekonania, że dalsze 
pozostawianie kolei w rękach prywatnych jest 
niestosowne, gdyż uniemożliwia jednolitą poli­
tykę taryfową i pociąga za sobą inne niewla- 
śaiwośoi. Za upaństwowieniem kolei Północnej 
przemawiają już także względy administracyj­
ne i handlowe. Przez jej upaństwowienie o- 
trzyma się jednolitą sieó kolei państwowyoh, 
na której można będzie silnie bronió swoich 
praw. Czysty zysk przypadnie wtedy nie akoyo- 
narytuzom, ale państwu i przyczyni się do po­
lepszenia jego sytuaoyi finansowej. Przytem 
państwo uzyskałoby w takim razie silną wła­
dzę taryfową, co również nie jest do lekcewa­
żenia.

Oprócz tego upaństwowienie kolei Półno­
cnej działać będzie ożywczo na inne sieci ko­
lei państwowyoh z powodu wspólności taryfo­
wej. Dalej należy podnieść, że kolej Północna 
jest w&żnem narzędziem dla rolnictwa i prze­
mysłu w Austryi w ekonomioznej walce z W ę­
grami. Im rychlej państwo będzie w posiada­
niu tej kolei, tern łatwiej będzie mogło zmusić 
Węgry polityką taryfową do poczynienia kon- 
cesyi.

Następnie mówca obszernie zajmował się 
wywodami p. d’Eiverta i nazwał zapatrywanie 
jego — że należy upaństw&wiaó powoli, a za 
to tanio — fałszywem. Zwolennioy bezzwłoczne­
go upaństwowienia są również, o ile możności, 
za taniem upaństwowieniem, jednakże dotych­
czasowy npakarzająoy stan dla państwa 'po le­
gający na tern, że państwo wobec kolei Półno­
cnej było bezsilne, gdy chodziło o uwzględnie­
nie potrzeb ekonomioznyoh ludności, właśnie za 
tern przemawia, aby upaństwowienie natyoh- 
miast nastąpiło.

Następnie mówoa podnosi potrzebę rozsze­
rzenia zakresu działania dyrekcyi kolęjowyoh i 
zwiększenia ich odpowiedzialności. Generalna 
inspekcya nie może być nadal w obeonym sta­
nie utrzymana i należy starać się, aby była 
ona przydzielona do ministerstwa kolei jako 
osobny departament.

Przez upaństwowienie kolei Półnoonej do­
piero będzie możliwem poparcie całego saeregn 
interesów państwa. Upaństwowienie kolei Pół­
noonej byłoby pierwszym krokiem do urzeczy­
wistnienia wielkiej idei oddania państwu 
wszystkich linii kolejowych. Izba powinna się 
starać, aby po kolei Półnoonej upaństwowiono 
inne wielkie koleje i aby wreszoie usunięto ten 
mieszany system administraoyjny w kolejni­
ctwie.

Co się tyczy sprawy objęoia personalu ko­
lei Półnoonej, to należy wyrazić życzenie, aby 
personal pod żadnym względem nie doznał 
szkody materyalnej. Byłoby niegodnem pań­
stwa, ażeby ze względów finansowych los ty­
siąca rodzin pogorszono.

Upaństwowienie kolei Półnoonej jest ko- 
nieozną potrzebą państwa i dłużej zwlekać 
z tą sprawą byłoby połąoione z wielką szkodą 
dla państwa i ludnośoi. Mówoa wyraża nadzie­
ję, że przedłożenie to jak najryohlej stanie się 
ustawą. Nabycie tych 1200 kilom, kolei przez 
państwo jest bez kwestyi środkiem, którego 
państwo potrzebuje, aby dochody swe powię­
kszyć i ludnośoi ułatwić walkę ekonomiozną. 
Mówca kończy okrzykiem: „Precz z Towarzy­
stwem kolei Półnoonej!* (Żywe oklaski na ła­
wach Polaków).

Na wniosek p. Henzla dyskusyę zamknię­
to i wybrano mówcami generalnymi pp. Som- 
mera i Udrzala. Po ich przemówieniach Izba 
przekazała przedłożenie komisyi kolejowej.

Następnie bez dysknsyi uohwalono ustawę 
o domokrąstwie, w brzmieniu proponowanem 
przez Izbę panów. Dalej załatwiono w drodze 
wniosku nagłego ustawę, zmieniająoą pewne 
postanowienia statutu dyscyplinarnego adwo­
katów-

Następnie również w drodze nagłej przy­
jęto projekt ustawy o ubezpieczeniu urzędni­
ków prywatnych po referacie p. Szeptyckiego, 
który wskazał na to, że projekt ten przyniesie 
interesowanym wielkie korzyśoi i dlatego ko- 
misya zgodziła się w interesie dojścia do sku­
tku ustawy zaproponować zmiany, przyjęte 
przez Izbę panów.

Izba uchwaliła ustawę tę w 2-gim i 8 -oim 
ozy tanin.

Na wniosek p. A b r a h a m o w i o z a  Izba 
obradowała następnie nad sprawozdaniem de- 
putaoyi kwotowej i przyjęła je do wiadomo­
ści, wraz z rezoluoyą p. H a n n i o h a z  we­
zwaniem do rządu, aby użył swego wpły­
wu, by Korona przy oznaozeuiu kwoty po­
stąpiła w myśl propozyoyi deputaoyi austrya- 
skiej i oznaczyła kwotę w stosunku liozby 
ludnośoi.

Następnie również w drodze nagłej przy­
stąpiono do dysknsyi zapomogowej. Po refera­
cie p, S t  e i n e r a rozwinęła się obszerna dy- 
skusya, w której p. X. P a s t o r  wskazał na 
wylewy w Galioyi, które wyrządziły straszne 
spustoszenia. Jeżeli rząd nie przyjdzie z raźną

a )

Listy z podróży.
(Ciąg dalszy).

Za parę kwadransy znajdujemy się w 
stolicy najbardziej J atolickiego kraju w Au­
stryi, ojczyźnie Mozarta, w uroczym Salzburgu. 
Nie znam piękniej położonego miasta, jak Salz­
burg, po obu stronaoh Solioy, między Kapu­
cyńską a Mniszą Górą ze wspaniałemi kościo­
łami, klasztorami, pałaoami w stylu włoskim. 
Nie zapomnę nigdy wspaniałego widoku z mo­
stu Solioy na dzikie turnie Alp salzburskich. 
Niestety tych piękności nie było sposobnośoi 
oglądać, skoro marszruta kazała nam wieozo- 
rem dnia 4 lipoa stanąó w Insbruku. Pooiąg 
ruszył na południe cudowną doliną Solioy i 
pomimo burzy, jaka nas Bpotkała, mogliśmy 
się aż do nocy napawać widokiem najpiękniej­
szych pejsaży górskich. Na wschód od Salz­
burga żegnał nas potężny Gaisberg, cel wyoie- 
ozek niedzielnych dla filistrów salzburskich; 
w stronie południowej pozdrawiała nas wspa­
niała rozydencya cesarska Hellbrann, sławna 
za swyoh wodotryzków i teatru, wykutego w 
skale.

Niebawem zaozęły się wyohylaó ooraz po­
tężniejsze ozuby górskie, zwłaszcza na zaoho- 
dzie, pokryte niejednokrotnie śniegiem, a oka­
lające urocze jezioro bawarskie KOnigsee. Na 
niższych wzgórzach widniały raz po raz śre­
dniowieczne baszty starych olbrzymioh zam­
czysk, jak n. p. Werfen. Przed Werfen intere­
sującą jest huta żelazna „Concordia", Z wyso-

i wydatną pomooą, to ludność znajdzie się 
w największej nędzy. Rząd jest obowiązany 
ludnośoi pcm&gać, gdyż zaniedbał regnlaoyi 
rzek i jest w innym , że prawie oałą Gali- 
oyę rokrocznie nawiedzają wylewy. Sejm co 
rokn urguje regulaoyę rzek i zabudowanie po­
toków, ale z bardzo małym skutkiem, podczas 
gdy w Czeohaoh rzeki już dawno są ure­
gulowane.

Galicya pod tjrcn względem traktowana 
jest po macoszemu. Regulaoya w Galioyi po­
stępuje bardzo powoli. Rząd centralny jest wi­
nien, ponieważ nie daje krajowi środków do 
dyspozyoyi. Mówca prosi rząd, aby w okoli­
cach, dotkniętych wylewami, wstrzymał egze- 
kuoyę podatków i zarządził ioh odpisanie. W ła­
dzom polityoznym zaś powinno eię udzielić od­
powiednich środków, celem niesienia pomooy 
cierpiącej nędzę ludnoeoi. Rsąd nie powinien 
być małostkowym i pamiętać o przysłowiu: 
Bis dat, qui cito dał!

P. K o z ł o w s k i  wykazał,że szkody, wy­
rządzone przez wylewy w Galioyi od roku 1887 
do 1901 wynoszą 126 milionów koron i są czte­
ry rasy większe od sum wydanych w tym cza­
sie przez państwo na regulaoyę rzek. Plany re­
gulacyjne leżą w Wiedniu przez lat 16, poozem 
wracają załatwione odmownie. Mówoa krytyku­
je organizaoyę służby wodnej i zarzuoa, że do- 
tyosąoe agendy rozdzielone są między 6 mini­
sterstw. Anstryaoka organizaoya władz wodnyoh 
jest unikatem. Za złe zarządzenia tych władz 
nie osyni mówoa odpowiedzialnym obeonego 
ministra spraw wewnętrznych, który jako kie­
rownik ministerstwa oświaty pozyskał sympa- 
tyę Polaków.

Mówca szanuje wiedzę i gorliwość władz 
oentralnyoh, jednakże podnosi, że pojęoie obo­
wiązku często jest tam mylne, a system stoso 
wany fałszywym. Woda i biurokraoya nie zga­
dzają się dobrze. Formzlistyką żywiołów zwal- 
ozaó nie można. Jeżeli p. Ghiari podniósł, że 
„warkocz* biurokratyczny jest jesaoze bardzo, 
długi, to mówca musi powiedzieć, że przez sto­
sowanie § 14 nie stał się woale krótszym. (We­
sołość). Jeżeli siły wodne nie ohoą się stoso­
wać do władz eentr&lnyoh, to władze oentral- 
ne muszą uwzględnić właśoiwośoi sił wodnyoh.

Mówoa przytaosa daty statystyczne o wiel­
kich szkodach w Galioyi i domaga się regula­
c ji  górnych biegów rzek, zalesienia i zabudo­
wania potoków itd. Prosi, aby ministerstwo 
rozwinęło w tej sprawie energiczniejszą dzia­
łalność i aby akoyę zapomogową połączyło ze 
sprawą regnlaoyi rzek.

Odczytano następnie szereg interpelaoyj, 
poozem p. B r  e i t  e r  podniósł gorliwą służbę 
stenografów, jakoteż służby parlamentarnej i 
prosił prezydenta, aby to uznał i starał eię o 
odpowiednią remuneracyą. Wioeprezydent Kai- 
ser przyrzeka temu żyozeuiu zadość uozyniń 
i przyłąoza się do słów poohwały.

Następnie przewodniczący zamyka posie­
dzenie o godz. 9 wieozurem. Termin następne­
go posiedzenia podany będsie poziom w drodze 
pisemnej.

Wiedeń. Komisya reformy wyborozej zbie­
rze się dziś o godz. 9 przed południem, komi­
sya kolejowa zaś o godz. 10. Na porządku 
dziennym tej ostatniej sprawa kolei Półnoonej.

Wiedeń. Kompromis między Niemcami 
a Czachami nie doszedł jeszcze do skntkn. Dziś 
odbędzie eię w komisyi głosowanie na podsta­
wie vnioska kompromisowego ministra Prade- 
go, przyznającego Niemoom w Czeohaoh 6 man­
datów więcej, a Czechom o 3 więcej. Podobno 
jest szansa, ie  wniosek ten będsie przyjęty; 
wprawdzie tak Niemoy jak i Czesi zgłoszą swe 
yota mniejssoioi, ale nie wyciągną dalszych 
konsekwenoyi.

Klub czeski postanowił rozdzielić man­
daty, przypadające na Cze oków w ten spo­
sób, by było 41 mandatów wiejskioh, a 84 
miejskioh. Czescy agraryusze protestują prze­
ciw tema i żądają o jeden mandat wiejski 
więoej.

Galioya otrzyma stanowozo o 4 mandaty 
więcej. Z tych mandatów otrzyma jeden miasto 
Lwów, jeden Kraków, a dla dwóch mandatów 
utworzony będzie jeszcze jeden okrąg wiejski 
we wsohodniej Galioyi.

Sooyaliśoi tw ierdzą, ie  poczynili wszel­
kie przygotowania do wybuchu w ponie­
działek strejku powszechnego na wypadek, 
gdyby komisya nie załatwiła reformy wy­
borozej.

Otóliit p. lańtuila do pp. itarostdw.
Dowiadujemy się, śe p. namiestnik z po­

czątkiem lipoa wystosował do pp. starostów w 
okolioach objęty oh ruohem strejkowym nastę­
pujący okólnik:

„Wydałem już panom starostom szereg 
wskazówek i poleceń, jak  postępować wobec 
szerzącego się ruchu agrarnego, który w powa­
żny sposób zagraża spokojowi i porządkowi pu­
blicznemu. Reasumując moje polecenia, przypo­
minam pann, że zadaniem rządu jest przede-

kośoi 800 metrów spuszczano tu ze spadzistej 
góry wydobytą rudę do hut, anajdująoyoh się 
w dolinie. Tntaj wsiedli do wagonu pierwsi 
napotkani przez nas rzeozywiśoi turyści alpej­
scy z przewodnikami.

Zielone kurtki, alpejskie kapelusze, torby 
na pleoaoh, żelazem okute laski, kamasze ostre- 
mi gwoździami podbite, oto nieodzowne przy- 
bory tyrolskich turystów. Dolina Solioy sta­
wała się ooraz romantyczniejszą, tor kolejowy 
przeohodził to na jednę, to na drugą stronę 
rzeki spienionej. Nareszoie olbrzymie kłęby 
pary, wydobywająoe się z łazienek, zwiastują 
nam, że jesteśmy w Gasteinie. Na peronie 
przestronnym masa gości, niektórzy z nioh na 
wózkaoh i na krokwiach świadczą, jacy pa- 
oyenoi szukają tu ulgi. Około Bruck turnie 
stają się coraz dziksze, ooraz więcej spiętrzone. 
Niedarmo 10 kilometrów na południe króluje 
tu  Grossglookner, najwspanialszy szozyt Alp 
austryaokioh. Kolej, zwraoająe się na półnoo, 
opuszcza wąską dolinę Solioy, niebawem tur­
nie się rozstępują, przed okiem lśni się błęki­
tna toń czarodziejskiego jezioro Zellskiego. 
Gdy wsohodnią jego końozynę zdobią potężne 
mnry zamku ks. Liohtensteina, Fischorn, losy 
przyjazne zdarzyły, że nad jeziorem w chwili, 
kiedyśmy dojeżdżali, zawisła siedmiobarwna 
tęoza. Promienie złooiły szczyty Hundstoku, 
w dali ku półnooy wychylały się za rozległą 
doliną Pinzgauską potężne szozyty kamiennego 
morza (SohOnfeldu i Hoohkóniga).

Nad brzegami snuły się szmaragdowe łą ­
ki, tu i ówdzie sady owooowe, hotele, gondole

wszystkiem zapewnienie wolności i bezpieczeń­
stwa mienia, aby lud roboczy nie stał się ofia­
rą teroryzmu i mógł spokojnie oddać się za­
robkowej pracy, będąoej podstawą dobrobytu 
kraju.

Do tego służą zarządzenia polioyjnej na­
tury, które stosownie do danych okolioznośoi 
zastosować należy.

Trzeba jednak konieoznie, aby cała lu ­
dność oznła, że znajdzie bezpieczeństwo i o- 
chronę przed teroryzmem jednostek.

Niemniej ważnem zadaniem jest ochrona 
nieoświeoonej ludności przed niesumienną agi- 
taoyą z rozmaityoh źródeł poohodząoą, a któ­
ra — nie oglądająo się na rzeczywiste dobro 
ludnośoi, zmierza do wywołania waśni społe­
cznych w oelaoh polityoznyoh, nie przebiera w 
środkaoh i przekraoza nieraz bardzo silnie gra- 
nioe prawem zastrzeżone.

Obowiązkiem jest tedy władz rządowych 
stać na straży ustawy i pooiągaó z całą suro­
wością do odpowiedzialności tych, których 
działalność jest z ustawami sprzeczna, a ró- 
wnooteśnie oświeo&ó ludność, by się nie dawała 
uwieść przez niedorzeczne bajki i kłamstwa,' 
któremi agitatorzy ozęsto ■się posługują.

Gdzie zaś doohodzi dc konfliktów między 
praoodawoami a służbą lub robotnikami na tle 
ekonomioznem, tam może władza ze skutkiem 
podjąć się pośreduiot sra i przez doprowadzenie 
do ugody, stłumić zarzewie poważniejszyoh na­
stępstw. Dlatego przy każiem nieporozumieniu 
trzeba gruntownie badaó, ■» ozy opor ze strony 
pracowników jest skutkiem agitaoyi, lub też 
pochodzi z dążenia do poprawy zarobku. W  ra­
zie drugiego wypadku należy badać, osy żąda­
nia są przesadne, lub ozy też w danyoh wa­
runkach mają jakiekolwiek uzasadnienie.

Gdyby pan uznał, że istotnie gdziekol­
wiek żądania robotników na słusznych oparte 
są podBtawaoh, to nieob się pan ani na chwilę 
nie waha przez odpowiednie kroki wpłynąć na 
praoodawców do ryohłyoh ustępstw w grani­
cach rozumnej a sprawiedliwej gospodarki. 
Gdzie włzdza daje jak najdalej idącą ochronę 
wlaśoioielom, by mogli bez przeszkody sprzą­
tnąć swój dobytek, tam -tern więoej ma prawo 
żądać, by przez odrzucanie słusznyoh prefcenayj 
robotników nie utrudniane paoyfikaoyjnej akcji.

Trzeba także mieć na oku, by ofioyaiiści, 
ekonomowie itp., jakiemkolwiek nadużyciem lub 
niewłaśoiwem postępowaniem nie dali powodu 
do słusznego niezadowolenia Indu.

W  tym  duchu miałem już sposobność nie­
jednokrotnie pisemnie i ustnie dawać wskazów­
ki panom starostom, a teraz przypominam moje 
nwagi, gdyż gorąoo pragnę, aby kierownioy 
powiatów, pozyskawszy sobie zaufanie ludu, 
dali dowód, że otoczyć go potrafią swoją opie­
ką, gdzis tego tylko zajdzie potrzeba. Miałem 
też sposobność przekonać się, że wieln panów 
starostów, pojąwszy w ten sposób swoje zada­
nie, umiało pożyteoznie dla dobra powiatu pra-
oowaó. Potocki.11

•  •
•

Uoeuoie szczerego uznania dla autora bu- 
dzi się w kaśdera serou oby watelskiem po prze­
czytaniu tego ważnego dokumentu historyczne­
go. Przedewazyatkiem uderza w nim to pra­
wdziwe chrześcijańskie stanowisko, które każe 
widzieć brata i bliźniego w każdym współoby­
watela, ozy to maluczkim, ozy wielkim. Nie 
jest więo to akt zimnej bezduszności biurokra­
tycznej, dbającej tylko o to, aby paragrafy  
i przepisy zostały wykonane, ale jest to wysoce 
etyczne wezwanie do obywatelskiej praoy 
kompromisarskiej, mająoej na oeln wyszukać 
pośrednią drogę pomiędzy sprzeoznymi intere­
sami praoodawoy a robotnika. Obie to grupy 
intereeów są jednakowo dla państwa oenne; 
obie tedy mają równe prawo do starannej op ieki; 
to wyataroza dla urzędnika administracyjnego. 
Ale obie te warstwy są jednakowo drogie ser- 
ou chrześcijanina; obie z równem prawem żą­
dają od niego pomooy; — i to obywatelskie 
i chrześcijańskie stanowisko akcentuje okólnik 
p. namiestnika.

Przytłnmił ju i  on ruoh strejkowy; w bar­
dzo wielu miejscowośoiaoh zupełnie go usunął, 
wszędzie sprawił, śe przy usilnej pracy dziel­
nych urzędników-oby wateli spokój nie został 
naruszony wypadkami bolesnymi, — mamy więo 
nadzieję, że całkowioie będą zażegnane niebez­
pieczeństwa, jakiemi groziły roboty niesumien­
nych agitatorów, — nie tylko na ten rok, ale 
i na przyszłość.

To też mniemamy, że ani panowie nie­
przejednani z obozu ruskiego, ani panowie so- 
oyaliśoi nie potrafią wyszukać plam oaarnyoh 
na białej obywatelskiej szaoie togo okólnika.

Wypadki w iiosyi.
Petersburg. Wczorajsze posiedzenie dumy 

trwało oałą uoo aż do wschodu słońoa. Oto 
przebieg obrad.

Poseł Petrunkiewios imieniem stronnictwa 
„kadetów* przedkłada nowy tekst manifestu 
dumy do narodu i oświadoza, że nie jest on

z letnikami. Całość zawierała tyle piękna, ty­
le światła, tyle poesyi, śe w duszy zapisał się 
na zawsze jeden z najpiękniejszych krajobra­
zów, jakie kiedykolwiek oglądałem, piękniejszy 
od doliny Kolbaohu przy Szmeksie, ładniejszy 
od widoku z ławioy piaszczystej ua Helgo land, 
wdzięosniejssy od widoku zachodzącego słońoa 
w Fińskiej zatoce, tuż przy ujściu Newy. Mi­
nąwszy Pinzgau, kolej zwraoa się znowu ku 
zachodowi coraz to wyżej i wyżej wspinając 
się na przełęoa, dsieląoą nas od doliny Innu. 
Flora stawała się ooraz uboższą i przypomina­
ła nam okolioe Morskiego Oka. Coraz to dzi­
waczniejsze Bzozyty błękitniały to na prawo, 
to na lewo, to przed nami. Ślicznie ryow ały  
się w wieczornej zorzy blaskach nastrzępione 
szozyty Kitzbńhlskie, oraz ponure Sohwarzen- 
see. Już mrok zapadł, kiedy pociąg zaozął 
się staczać ku Innowi. Na staoyi Wórgel sta­
nęliśmy nad huozącemi falami Innn, tego wła- 
śoiwego żródliska Dunaju. Doliną też Innu w 
parę kwandransy stanęliśmy już w nocy w sto­
licy Tyrolu, w Insbruku. Omnibus zawiózł 
nas do woale przyzwoitego hotelu Mńnohen, 
gdzie się znalazła i niezła kolacya i „ń krflgel" 
lekkiego wina tyrolskiego i oo najważniejsze, 
wygodne łoże dla spoozynkn. Tam, gdzie pra­
stara drega z południa wzdłuż doliny Bill łą 
ozy się z doliną Innn, rozsiadło się po obu 
brzegaoh tejże rzeki największe miasto Tyrolu, 
jedno z najpiękniejszych miast tyrolskich. Od 
półnooy patrzą na nie z wysokości Garłuoha 
wapienne ściany i poszarpane wirohy Solstei- 
nu, Brandjoohu, Frauhitty. Urwiste śoiany

identyozny z poprzednim apelem kadetów do 
narodu i nie wzywa do rewoluoyi.

"Wielu deputowanych robotniczych i so- 
cyalistycsnyoh wskazuje na uchwałę dumy, aby 
wziąć pod obrady projekt komisyi, nie ma więo 
powoda do prowadzenia rozpraw nad nowym 
projektem kadetów. Przyszło do żywej wymia­
ny słów pomiędzy kadetami a sooyalistami, po­
ozem poseł Petrunkiewioz wniósł 3 poprawki 
do projektu komisyi.

Duma uchwala przejść do drugiego czy­
tania projektu komisyi. Przewodniczący komi­
syi agrarnej oświadoza, że chodzi tu  nie o ma­
nifest do narodu, ale o zaprzeczenie fałszywym 
plotkom o dumie.

Poseł Petrunkiewioz podnosi, że duma 
powołana jest do praoy ustawodawozej, a nie 
do wydawania odezw i rzucania ludzi na pa­
stwę dział, podozas gdy sami deputowani oie- 
ezą się nietykalnośoią.

Kilku socyalistów dowodzi, że cierpliwość 
narodu jest już na wyozerpaniu. Naród straci 
do dumy zaufanie, jeżeli ona zajmie tego ro­
dzaju stanowisko.

Po krótkiej wymianie zdań przystąpiono 
do dalszej dyskusyi i odrzucono wniosek so- 
oyalistów („grupy praoy") aby wezwać lud, 
żeby dumę poparł w wykonaniu jej uchwał; 
natomiast przyjęto wniosek Petruukiewioza, 
wyrażający nadzieję, że lud zachowa spokój i 
ie  oozekiwaó będzie wyniku prao dumy. "Wnio­
sek ten uohwalono 224 głosami przeciw 53. 
Członkowie „grupy pracy" (eocyaliści) opuścili 
salę.

Po przyjęciu komunikatu do narodu o 
brzmieniu umiarkowanem, zaproponowauem 
przez Petruukiewioza, obradowano nad sposo­
bem jego ogłoszenia. Wniosek, ażeby komuni­
kat oddać ministrowi spraw wewnętrznych do 
ogłoszenia w Pramtielsttciennytn Wiestniku nie 
mógł przyjść pod głosowanie z powodu nieo­
becności wiciu posłów i braku kompletu.

Petersburg. Po posiedzeniu dumy pano­
wało, szosególnie w kołach posłów z lewioy, 
wielkie wzburzenie. Krążą pogłoski o bliskioh 
energicznych zarządzeniach, o rozwiązaniu du­
my i o konfiskacie wszystkich gazet, które o- 
głoszą komunikat dumy. W oiągu nocy przy­
bywało bezustannie wojsko z Krasnego Sioła 
i okolicy do Petersburga. Komendanoi gwardyi 
i pułków obradowali nad rozstawieniem wojska 
w razie rozruchów. Wojsko jest zupełnie wy- 
dysoyplinowaue i spokojne. Nagromadzenie to 
wojsk łączą z rzekomym zamiarem rozwiąza­
nia dumy. Ponieważ jednak dama oofnęła ra ­
dykalne ustępy swego manifestu, przeto użycie 
gwałtów i represji odroczono. Wojsko jednak 
pozostaje w Petersburgu.

Berlin Do Berlincr Tageblattu donoszą: 
Od wozoraj w nocy zawieszono nad Petersbur­
giem tajny stan wojenny. W kołach rządowych 
uważają postępowanie dumy za rewolucyjne i 
mówią o jej rozwiązaniu, ale dotyohozas nie 
ma jeszcze deeyzyi z Peterhofu.

Minister spraw wewnętrznych wystosował 
do wszystkich gubernatorów tajny okólnik, w 
którym poleca, aby przeszkodzili dojściu do sku­
tku wszystkioh zgromadzeń, zwołanych przez 
ozłonków dumy.

Berlin. Nordd. Ailg. Ztg. z powodu oneg- 
dajszej mowy Petrunkiewicza w dumie i po­
głosek o zamierzonej jakoby okupaoyi teryto- 
ryów rosyjskich przez Austro-Węgry i Niemoy, 
oświadoza, że we wszystkiem tem nie ma aui 
głowa prawdy.

Petersbug. Nowoje Wremia dowiaduje się 
z ministerstwa spraw ep,granicznych, że oae- 
gdajsso doniesienie półurzędowego dziennika 
Bossya ointerwenoyi Austro-Węgier i Niemieo 
i o zamiarze tyoh mocarstw wysłania swyoh 
wojsk do Rosyi nastąpiło bes wiedzy tego mi­
nisterstwa. Dziennik Biec* zapewnia, że mini­
sterstwo to ogłosi zaprzeczenie i potępienie te­
go artykułu.

Petersburg. Dziennik Bossya oświadoza, 
że rząd nie ma nic wspólnego z jego artyku­
łem o interwenoyi państw sąsiednich. Jeden 
z współpracowników p ;sma zreasumował w tym 
artykule tylko głosy prasy zagranioznej.

Petersburg. Z Korska donoszą, że 2.000 
kozaków, wy słany ca celem rozproszenia zgro­
madzonych robotników, odmówiło posłuszeń­
stwa. Kozacy zamiast rozproszyć robotników, 
wzięli udział w zgromadzeniu, przysłuchiwali 
się mowom, poozem wrócili do koszar.

Petersburg. Dzienniki: Myśl, Echo i Glos 
trudu skonfiskowano, a redakcje opieczętowano. 
Także zamknięto drukarnię Wicku X X .

Berlin. Z Sebastopola donoszą, iż areszto­
wano tam oficera Szatenkę, jako podejrzanego 
o udział w zamaohu na admirała Czuohnina.

Kolonia. Do Koln. Ztg. donoszą z Peters­
burga: Jak  słychać w kołach dobrze poinfor­
mowanych, car wobeo sytuaoyi politycznej, 
która konieoznie wymaga, aby pozostał w Ro­
syi, zaniechał zamiaru podróży za granioę i za­
wiadomił o tem oesarza Wilhelma.

Koln. Ztg. dodaje, ie  eanieohanie w bie­
żącym roku zjazdu można uważać nawet za po-

tyoh olbrzym ów  wykluozają prawie możli­
wość przekroczenia tego niebotyoznego ka­
miennego wału, a jednak tędy praed wie­
kiem właśnie, jak lawina, stoczyły #ię zastępy 
bawarskich podbojów na tyrolskie Habsbur­
gów dzierżawy. Od południa lesiste wzgórza 
rozsiadły się z górą Issel na przedzie, gdzie 
oi bawarsko - francusoy napastnioy mieli zna- 
leśó pewniejszy wał ochronny, od Alp, w 
męstwie przywiązanych do Habsburgów tyrol- 
ozyków  z ich bohaterem Andrzejem Hoferem 
na czele. Za tesui wzgórzami wyobylają się 
dumne czuby olbrzymów zillertalskioh i oetz- 
talskioh. Wśród takiego obramowania gór 
w zielonej uroczej dolinie Innu, przeciętej 
pieniąoemi się falami tej rwącej rzeki gór­
skiej, leży miasteozko tak ludne mniej wię­
cej, jak nasz Nowy Sącz, o prastarej jednak 
kulturze, będące odwieoznem ogniskiem han- 
dlowem. Swiadosy o tem najlepiej śródmie­
ście z wązkimi a wysokimi domami kilko- 
piętrowymi, za średniowiecznymi ozy renesan­
sowymi erkerami u góry, w których oiśnie 
się kram przy kramie, przekupień przy prze­
kupniu.

Najgłośniejszy z tych starych gmaohów jest 
dawny pałac książęcy przy rynku, zbudowany 
w roku 1426 przez księcia Fryderyka z pustą 
kieszenią, rzekomo za 30 tysięcy dukatów. 
Sławny jest erker tego domu, pokryty złoooną 
blachą, znany pod nazwą „goldsne Daohel*. 
Wśród kośoiołów licznych najciekawszym jest 
kościół nadworny, Hofkirche, ze wspaniałym 
nagrobkiem renesansowym cesarza Maksymilia-

żądane, gdyż zupełna rezerwa Niemiec jest 
wobeo oałego świata jasną,

PoMa bodowy łoścffila w Hiiiaa
Potrzebę kościółka w Hłudnem (powiat 

brzozowski) widziała już Katarzyna Wapow- 
ska z Maoiejowio, wdowa po Andrzeju, kaszte­
lanie przemyskim, właśoioielka Dynowszozyzny 
w rokn 1693, to też za zezwoleniem biskupa 
przemyskiego Wawrzyńca Goślickiego, zbudo­
wała go tamże, a ekspozyt z Izdebek miał ob­
sługiwać parafian z Hłudna. Z biegiem czasu 
upadł kośoiółek, a pozostała po nim tylko trą ­
dy oya wśród ludu i 643 łaoinników Polaków 
(523 praktykujących obrządek, a 120 niepra 
wnie zabranych), znaczna odległość od ecśoioia 
macierzystego w Izdebkach, zamrażanie dzieci 
niezionyoh do ohrztu do Izdebek, odmrażanie 
rąk i nóg przy noszeniu nieboszczyków do Izde­
bek wśród Eawiei śaieżnyoh z jednej strony, 
a rezydowanie proboszoza obrządku gr. kat. 
przy pięknej cerkwi jako proboszcza, pisarza 
gminnego, kasyera kasy gminnej i pooztmistrza 
w jednej osobie doprowadziły do tego, że w r. 
1904/5 oświadczyli ohłodni już łaoinnicy i Po­
lacy swą gotowość do przejścia na obrządek 
ruski. Aby ratować aytuaoyę, udał się podpi­
sany proboszoz do swej władzy z prośbą o po­
zwolenie na erekcyę (wskrzeszenie) kościółki 
łaó. w Hłndnie- Prośba odniosła skutek. Najprzew. 
X. biskup Józef Sebastyan Pelczar, poinformowa­
ny dokładnie przea poddziekaniego brzozowskie 
go Szczęsnego Budnickiego, nietylko udzielił ze­
zwolenia, leoa ofiarował nawet buduleo drzewny 
na oały daoh wartośoi 807 koron, a pismem 
z dnia 81 marca 1906 poparł odezwę wystoso­
waną do ofiarności publicznej. Bacząo na nie­
zmierną liozbę odezw w rozmaityoh oelaoh o- 
głaszanych i rozsyłanyoh. rozesłał podpisany 
proboszoz do niektórych tylko urzędów para- 
fialnyob, Rad powiatowyoh, do miast i insty- 
tuoyi publicznych odezwę, w oharakterze pro­
śby, oraz zwróoił się osobiście do niektórych 
osób z prośbą o poparoie czynne tego postano­
wienia. Znaleźli się dobrodzieje, zatlało u wielu 
włościan w Hłudnem poczuoie przynależności 
do obrządku łaoińskiego i do polskości — wło­
ścianin Jędrzej Bieńko z Hłudna zabolał nad 
upadkiem ob- łac. i polskości w Hłudnem, da­
rowuje najpiękniejszy i najstosowniejszy we 
wsi plao pod budowę kościółka, obok szkoły— 
ofiarowuje swe usługi i we dnie i w nocy o- 
koło budowy. Zagrzani przez swych X. pro- 
boszozów — Polacy i Rusini w Izdebkach 
przez X. W. Owooa, "Weselanie przez X. Mą­
czkę, Przysiedozanie przez X. Władykę, Gol- 
cowianie przez X. Lisińskiego — zwożą w 
okamgnieniu materyały potrzebne do budowy 
kośoiółka, w ozasie wolnym od zajęć w polu— 
budzą się ze snu Polacy-Hlndnianie i jak pod 
różyczką czarodziejską wyrasta z ziemi ko­
śoiółek 1 1  metrów długi w nawie, a 8 metrów 
szeroki — 6 metrów długi w prezbiteryum, a 
6 m. szeroki, 8 metrów wysoki wewnątrz, a 9 
m. aewnątrz wystrzeli skromnie w górę, aby 
być ostoją ob. łao., a kto wie, ozy także kie­
dyś wiary i obyczajności, a także polskośoi w 
Hłudnem.

Wykaz ofiar na budowę nowego kościoła 
w Hłudnem:

X iądi Biskup Felchar ofiarował budulec drze­
wny (wartości 807 korcu). W. pani Zakliczyna 
WiaSolulelkn I»doVck SOO 1  ■ W—panj fiołwayńfłka 
właścicielka Hłudna poawoliła na pobór kamieni z 
jej gruntów, a gotówką złożyła 20 k. W , p. Ste­
fan Tnteoieoki 10 k., połowę dachówki na kośció­
łek i dreny pod piec do wypalania cegły. W. pan 
Franciszek Dwernicki dwie jodły. W p. Konstan- 
towa Dydyńska dwie jodły. Po 100 koron ofiaio- 
wali: Kasa Zaliczkowa miasta Brzozowa, wydział 
Rady powiatowej z Brzozowa, Towarzystwo aseku­
racyjne z Krakowa i miasto Lwów. Po 50 koron. 
Stanisław Baran włościanin z Hłudna, Kasa Za- 
liozkowa z Jarosławia. Po 26 koron. Miasto Nowy 
Sącz, Kasa Oszczędności miasta Krakowa. Po 20 k. 
Wydział Rady powiatowej w Pilśnie, miasto Jaro­
sław, Jan Duda włościanin z Hłudna, W. p. H. 
Bilek z Izdebek, X. Jan Sanocki prob. z Jasieni­
cy, W. p. Urbański, W. p. Jadowsoy, W. p. Na- 
rajewski. 19 k. składka z Hładua. 18 k. 20 hal. 
składka z Wesołej. Po 10 k. W. p. W ł. Bilek, 
X . Fr. Wolski prob. z Bliznego, Wacławowie K a­
szubscy, Biały, Bielawski starosta * Brzozowa, Ko­
towicz, Maryni, W. Danieo, Hnatko, Urząd gmiu 
ny z Dobrzyc, kaBa Zaliczkowa z Chrzanowa, Urząd 
gmin. z Kut, miasto Krosno, kasa Zaliczkowa z 
Przemyśla, Urząd gmin. * Drohobycza. P. Łanik, 
X . prałat Winnicki z Grabownicy, X. Bardzib pro'„. 
* Jasionowa. Urząd parafialny z Wierzchowic 8 ke r. 
P. Ignacy Kwiatkowski 7 k. Po 6 k. A. Bittner, 
Zawałkiewiczowie, J. Wolan, miasto Wieliczka, X. 
Sękowski prob. * Baohórza, X . J. Borczyk prob. 
z Humnisk, Urząd parafialny z Lachowic, X. W. 
Materniak, P. Gerard Festenburg, X . Turek z Brzi - 
zowa, Al. Bogdanowicz. Po 4 korony. X  Nowakie- 
wioz prob. i  Domaradza, X. St. Władyka prob. z 
Przysietnicy 2 klooe sosnowe i 4 k., X. Sochański 
prob. z Zabierzowa, X. St. Gajewski prob. z Li­

na w środku nawy głównej. Na potężnym 
serkofagu marmurowym, wewnątrz pustym, bo 
ciało ostatniego ryoersa na tronie ftŚtfeiukim 
spooesywa we Wiener Neustadt, klęozy spiżowa 
postaó cesarza więoej niż naturalnej wielkości. 
Dokoła sarkofagu między filarami kościoła stoi 
28 spiiowyoh posągów przodków i krewnych 
oesarskioh. Te zaklęte w spiżu habsburgskie 
anteuaty, modląoe się do Pana zastępów wśród 
tylu jak fale przepływająoyoh przez tę świąty­
nię pokoleń, są bądź co bądź oryginalnym po­
mysłem. Słynne są płaskorzeźby marmurowo 
na ścianach serkofagu dłuta Aleksandra Colinsa 
z Meohlinu. Jego także dziełem jest wspania­
ły grobowiec aroyksięoia Ferdynanda II  i jego 
morganatyoznej małżonki, słynnej z pięknośoi 
p. tryoyuszki Filipiny Welser w t. z w. srebrnej 
kaplioy. Tm też znajduje się pomnik Andzeja 
Hofera i groby jego bohaterskioh towarzyszy 
w walkach o niepodległość ojozyzny: Speck- 
baohera i Haspingera. "W tym koioiele prze­
szła na katolicyzm córa największego wodza 
i protektora protestantyzmu, Gustawa Adolfa, 
słynna Krystyna szwedzka. Dziś ziomkowie 
Hoferów ulegają ooraz więoej prądom pan- 
germańskim, wpływom antydynastyczujm a- 
gitatorów w rodzaju Erlera i zerkają oo­
raz bardziej w stronę protestanckiej potęgi 
północnej, rzekomej wybawioielki nacyi ger­
mańskiej.

(Dokończenie nastąpi).



PRZEGLĄD e dnia 22 Lipca 1906. 8
pmoy Murowanej, X. J . Rozwadowski dziekan ze 
Starego Sącza, X. dziekan Tarcssyński w Zagórza­
nach. Po 3 k £  prałat, BendasBStt ski z Harty, 
A  , taohka Pr°h- z Baohórca, Urząd parafialny z 

aKopanego^ X. Maciejowski * Ostrowska. Po 2 k. 
Sarnooki z Harty, X . Bt. Januez, Franciszkowie 

Kwiatkowscy, St. Traczewski, J. Nowicki, J. Że- 
aznowski, Konieczny * Przemyśle, Fr. Bzpiech, 
ieresa Matwijczyk, X . Sałuatowicz prob. z Dyno- 

« . N. Krosno, Urząd parafialny z Targowisk, 
urząd parafialny z W oli Zarozyekiej, X . Bieaiads- 
ki z BucEaia) X . Strzelbicki prob. ze Starego Sam- 
. Urząd parafialny w 8iet,es*y, X . Biega wSio- 
J-ńcach, X. Krzyżanowski z Tarnawca, K. SapiecŁ, 
Urząd parafialny % Porąbki Uszewakiej, Urząd pa- 
^.nalny * Rzezawy, X . W l. Sarna prob. z Szebna, 

^ 1 . Hajewski prob. s Jawornika, X . W ład. 
•“ ‘'brzanki z Cieszna. Po 1 k. Urząd parafialny z 
Si rzyny, x .  Waohlarowicz prob. Nowosielce Ko­
zickie, X . Katowski prob. ze Starego Wiśnicza, 
Urząd parafialny z Eomorowicz, X . Ziemba ■ Jo­
dłowej, X . J. Szewczyk % Tluczani, Anna Telega, 
Urząd parafialny s Gilowic, pan Wład. Barnach. 
Z Ameryki wpłynęło : ze składek zabranych przez 
Józefa Bieńkę z Hłudca 887 koron 26 hal.; ze 
składek zebranych przez Jana Owsianego, Kazimie­
rza Dzimiery i Jakuba Barcia z Izdebek 807 kor.; 
ze składek zebranych przez Jana Kłaka 140 kor. 
Razem 2384 koron 46 hal.

Za datki powyższe składamy ofiarodawcom 
„Bóg zapłać*.

Przedstawiając motywa budowy kościółka i 
stan funduszów zauważy każdy, że są one nie w y­
starczające na przeprowadzenie całej budowy choćby 
0 .ty*e> *by można wejść pod dach za jakie dwa 
miesiące. Upraszamy tedy imieniem drogiej nam
adrese^*111 8prawy 0 dalsze ł»skawe ofiary pod

X ' , Wr °Jńećk Owoc, przewodniczący komitetu 
Brzezin  ka w Słudn^m  poczta Izdebki ad

k r o n i k a .
Lwów, 21 lipca.

SDekto?odw r ! ? f  ,f,ia- Ce88r‘ nadftł okr^ 0WemÛ  iB:Howorc t k0lDemu we Lwowie p. Franciszkowi 
dvr«Łf,N y tj* radz°y szkolnego, a apensyonowanej 
wicza rCV Zkoły wydziałowej żeńskiej im. Mickie- 
krz * W Krakowie Emilii Wyrobiozównej złoty y* sa8ługit
sse ^ 0Wf® mundury wojskowa. Na ulicach na- 

8° miasta zaczynają się pokazywać żołnierze w 
°Wych mundurach, koloru szaro-zielonsgo. Barwa 
a '‘rybraua została dlatego, aby na polu podczas 
ampanii wojennej zlewała się z barwą riemi i 
rawy i wskutek tego ■ tanowiłu zły cel dla nie- 

Przyjacielskioh strzałów. Mundury te zaprowadzono 
ylko w kilkunastu plutonach na próbę, a jeżeli 

8I(5 okażą praktycznemi, to będą zaprowadzone w 
Ca‘e.j armii.

Pożar w Brzuchowicach. Wczoraj w sa- 
południe, wybuchł pożar na strychu wilii No- 

Wosielanki“, będącej własnością emerytowanego 
urzędnika kolejowego, p. Nowosielskiego. Willa 

miała podobno haniebnie zbudowane kominy, 
ponieważ cała była z pruskiego muru, przeto 
*e* zepsuty komin zaczęły rychło palić się ścia- 

J- W willi tej mieszkały dwie rodziny wychodż- 
cow-izraelitów z Rosyi. W pożarze straciły one 

^yiko swoją garderobę, ale nawet podobno go-

skie ' łr9*zns srrierć. NanoaycislJu. zo wsi Tor-
wrSSL P°T, vZale8I0*y«t’«“, panna Tarasówna, wróciwszy u  bm. > konferencji w Zaleszczykach, 
cnciala sobie przyrządzić k o la e y ę  i celem roznie­
cenia ognia, oblała naftą tlejąca drzewo. Praytem 
zajęta się nafta w bańce i wskutek eksplozyi pł0. 
mienie objęły suknie nieszczęśliwej. Ogromnie po- 
Parzoną odwieziono do szpitala w Zaleszczykach 
gdzie po dwóch dniach strasznych męczarni zmarła!

Rewizye piekarni i pracowni masarskich
^spoczęły organa sanitarne magistratu, przyezem 
ŁvPr*L°Wl” . “ asar*a> p- Jankowskiego, przy ul. 
bas° d°W8̂ *e  ̂ k ^  zniszczono znaczny zapas kieł- 

C2łonek komisyi sanitarnej, weterynarz 
życia 1 P ®otUieb uznał je za niezdatne do u-

mieatnf* S tryla piszą nam: W miejsce raazcy na­
stań spopT6 i '  8*OS5aroWBkie«°, który przeszedł w 
stnikg hr 7p ’ d*i,ki P°*>arcin J - E- Pana Namie- 
stryi8kim’ ,tockie«°. zamianowany został ataroatą 
kr*yński. fad*ca namiestnictwa pan, Tadeusz Bo-

szoza cdtyt6k t0 dla 8try]ft bftrd*° P°żądany zwła-
2 energii ! WŁŻy> ie P" BobreyAaki słFnny jest 
litości T> fcPrę*ystości) wielkich zdolności i praco- 
i ty uznali te wszystkie zalety Drohofoyozanie 
8k» ob y * ™ 0 aaaitIK zamianował* go radu miej- 
aawdz. &- i11 honorowym swego grodu. Jemu to
stawieajp^,, °kokyezanie światło gazowe, po­
dobać tegr! °^hrtymich budynków publicznych, 
samym będ. - VWimy niepłonną nadzieję, że takim 
te on się daj P Bokray*8ki > w Stryju, zwłaszcza, 
Łtaistrator W krRjui Jako znakomity ad-
8po?ób umie w ’ obyw*tel kfcóry w przedziwny 
trzebą 0gó}tJ okowi%zki swego urzędu z po-
orędowriik nńir k nr^ dowamu uprzejmy chętny 
“ 1‘Piny. i / u t p”wi“ '  ! ! " ■ *
2aufanie do swej osob^**016 •lRK 1 miećoi0 wabudzi 
•tommek administraoyi «a
r«m samem na peeten ; j ̂ znej do ludności, a 
kiett dziecinach. rozwćj powiatu we wa/.yet-

osobowyoh p9r*eEZIlaP°W0dt!, pr*ePełnienia wagonów
kiBi S S T S s w “dM ’"r-r«  W korytarzach miw * ’ Qst'aWłanych nie.
wezWało rozporządzenî  a l - k0l1, it,laEnyck
wszystkie c. k. Dvrek i i dulR czerwca 
żciałego przestrzegania poetanowieńPR62RWOW70Ł d° 
ruchu, wedle którego : „podróżni mogą S  
H  do wagonów osobowych tylko małe L t ZP so“ 
aośne przedmioty, nie sprawiające przvkrn4^°  PlZe* 
Jadącym. Do umieszczenia tych pakunków 01 Wsjpói 
Podróżny rozporządzać m o i tylko 
acem w koszu, jakie przypada na część o p ła c a n i 
P-'2ezeń miejsc do siedzenia. Na siedzeniach i Wk 
rytarz« ;h nie wolno zgoła pakunków umieszczać* 

W wykonaniu powyższego rozporządzenia c 
' Lyrckcya poleciła wszystkim swym podwładnym 
r8&nom czuwać nad ścisłem przestrzeganiem po 

Wyższych przepisów regulaminowych.
. Celem uniknięoia mogących stąd powstać tru- 
n°Bci, zechce Publiczność zastosować się do tych 

£°®tan°wień, a to tak w jej własnym interesie, ja- 
, 6 W interesie ogólnym i nie zabierać ze sobą
° fWaeonn pakunków zbyt wielkiej objętości, lub 

zaw liczby, lub wreszcie takich, których
&rw>ść sprawia przykrość innym podróżnym, 

na d <iytyzm w Królestwie. We środę w nocy 
w  0m włościanina Sołtysiaka w Pyrach pod 

. * naPadła banda łotrów, działających, jak
P^ , . ^  imieniu partyi socyalistycznej. Przed

\  . . .  w  aooy  p o s ły sze li S o łty s ia k o w ie  g w a i-  
ne d o b ija n ie  ćo d rzw i i  w o ła n ia : „Otwie­

rać dobrowolnie, bo drzwi w yw aliny! Nic nie po-? 
| może opór, bo nas tu jest cała part/&!“ Sołtysia-?

kowie, ufni w moc drzwi i okien okratowanyeh, f 
[ nie chcieli otworzyć, więc bandyci drzwi wyważyli j 

i zażądali pieniędzy, popierając swoje żądanie kray f 

kiem i biciem. Łotrzy zabrali 600 rubli gotówką od | 
Sołtysiaków i 60 rubli zamieszkałej na letniem 
mieszkaniu z dziećmi p. Stanisławowej Maciejowskiej, 
z którą bandyci wyjątkowo grzecznie się obeszli, nie 
zaniedbując jednakie zabrać biżuteryi i srebrnyoh 
naczyń, oraz droższyoh rzeczy. Psy wszystkie poza­
bijali, Grabież trwała dwie i pół godziny. Bandyci 
najspokojniej odjechali bryczką, zaprzężoną w naj­
lepsze konie Sołtysiaka. Przez cały czas rabunku 
jeden z bandytów upewniał, że grabią na cele par­
tyjne.

Onegdaj pociągiem z Petersburga do War­
szawy jechał kasyer kolejowy, rozwożąoy peneye 
praco r nikom kolei petersburskiej. Gdy pociąg znaj­
dował się w pobliżu przystanku Ząbki, około go­
dziny 6 i pół popołudniu, banda złożona z 20 lu­
dzi napadła na pociąg. Napaotnicy czerwoną flagą 
dali sygnał, aby pociąg zatrzymać, a nadto po­
częli strzelać z karabinów mauzerowskioh do wa­
gonu, w którym jechał kasyer, wiozący 20.000 ru­
bli. Maszynista, widząc czerwoną flagę, począł 
wstrzymywać pociąg, ale ujrzawszy wychodzących 
z lasu i mierząoych z karabinów napastników, 
przyśpieszył biegu i pomyślnie przybył do W ar­
szawy. Wagon, w którym jechał kasyer, miał dzie ­
więć dziur w obu śoi&nach. Kasyer i jego pomo­
cnik położyli się na podłodze i dzięki temu nie do­
znali nawet żadnego zadraśnięcia. Maszynista, któ- 
rego przytomność umysłu zapobiegła rabunkowi, 
otrzymał lekką ranę w nogą. Po przybyciu pocią­
gu na stacyę Warszawa, wysłano niezwłocznie 
żołnierzy z żandarmami, oraz zażądano kozaków do 
odszukania napastników. Dozorców, strzegących to­
ru kolejowego, nie było na miejscach, ponieważ w 
chwili napadu wracali oni na swoje miejsca, po 
otrzymaniu pensyi od tego samego kasy era w Wo­
łominie.

Zdziczenia miejskiej młodzieży rękodziel­
niczej. Berlińska National Ztg. zamieściła aity- 
kuł wykazujący, że miasta stały się olbrzyuiiemi 
bagniskami, których wyziewy zakażają moralną 
atmosterę społeizeństwa, że najwyższy już czas, 
ażeby do tych centrów zarazy zastosować śr dki 
prewencyjne, chroniące zdrowie społeczne.

Ale też istotnie, fakty, jakie notują pisma 
niemieckie, świadczą o takiem straaznem zdzicze­
niu, że obawy ich są zupełnie zrozumiałe. Nieda­
wno doniosły pisma hamburskie o zachowaniu się 
młodzieńców sooyalistycsnych w czasie pogrzebu ich 
towereysza, w którym brali udział. Gdy ceremonia, 
odprawiana przez pastora, wydała im się zbyt dłu­
gą, młodzi Niemcy zaczęli wołać: „Dosyć; spuśćcie 
ścierwo do grobu, wszak tsn dureń śmierdzi* 1 —  
a następnie poszli do szynku wypić ua zdrowie 
„zmarłego, który gnoió będzie ziemię*.,.

Albo taki wypadek:
„Przepełniony pociąg przedmiejski wiezie wie­

czorem do miasta wycieozkowoów, a ponieważ linia 
jest zajętą, mnsi chwilę czekać na dworze eżs a vis 
cmentarza. Zachodzące słońce złoci pomniki i krzy­
że bożej roli, skropionej łzami tysięcy, pełnej smnt- 
kn, ciszy i majestatycznej powagi. W jednym z wa­
gonów trzeciej klasy, jechało kilkudziesięciu mło­
dych, na pół pijanych już „towarzyszy* w wieku 
16— 18 lat, naturalnie w gronie „towarzyszek" drą­
cych się niemiłosiernie, pijanych i ochrypłych. Gro­
mada ta wyciągnęła szyje przez okno wagonu ku 
cmentarzowi i poczęła robić „witze* na temat gro­
bowców w ogó.s, a aadewsaystko na temat gro­
bowców familijnych, które jako wyraz „kapitali­
stycznego* ustroju wywołują nienawiść i pogardę 
„uświadomionych*, robotników. Jeden z tych „uświa­
domionych* podniósłszy kij, groził grobowcom w 
powietrzu, wołając ochrypłym skutkiem przepicia 
Bię głosem: „Hej! wstawaj z martwych, przeklęta 
bando wyzyskiwaczy, pogadamy ze sobą*!...

„Z dreszczem przerażenia pytam y: co będzie 
3 tej dzikiej bandy, jt\kie zbrodnicze instynkty * 
niej wy kwitną?... To, co dobrego zrobić może szko 
ła przez szereg lat mozolnej pracy, % kretesem zni­
szczy kilka zgromadzeń socyalistyoznyoh i najgor­
sze towarzystwo, w jakiem ci ludzie młodzi się 
obracają. Młodzież, ulegająca wpływom takim, nie 
może być inną. Nadto trzeba jeszcze i na to zwró­
cić uwagę, że rozwój miast oddziaływa szkodliwie 
na rozwój społeczeństwa; miast jest już za wiele. 
Kto więc całe szczęście widzi w rozwinięciu prze­
mysłu, a co za tem idzie, w wytwarzanin pioleta- 
ryatu, ten niech się nie dziwi podobnym stosun­
kom. To też słusznie, coraz częściej dobywają 
się głosy, domagające się energicznego zakreślenia 
granic agitacyi seoyalistów. Nie teraźniejszość, ale 
przedewszystkiem przyszłość wymaga, ażeby „to- 
warcyszuui* stanowczo powiedzieć : „dotąd — a nie 
dalej*. "Władze państwowe we własnym interesie 
nie powiuny nadal tolerować zbrodniczej propa­
gandy, która z polepszeniem losu klas pracujących 
nic nie ma wspólnego. Przedewszystkiem zaś z ca­
łą  surowością prawa występować eię powinno prze­
ciw tym, którzy dążą do zwyrodnienia młodzieży*.

W szystko to jest bardzo piękne gadanie, ale 
na włos w niem nie ma szczerości. Kto chce tym 
wszystkim zwyrodnieniom zapobiedz, ten mnsi przyjść 
do przekontuaia, do którego, my jn i dawno przy­
szliśmy, że s jednej strony, skoro jest zakaz sprze­
dawania broni, trucizn i t. d, to powinien być za­
kaz sprzodawauia jadów literackich, politycznych i 
filozoficznych, a nadto, ie  agitacya powinna być 
ukrócona, choćby w ten prosty sposób, że agitator 
trudniący się wygłaszaniem mów na zgromadzeniach 
publicznych nie może kandydować na posła, ani 
w tym, ani w żadnym irnym okręgu danego kraju.

Ograniczenie twórczości literackiej- Fej- 
letoniefca Nowej Reformy, omawiając trudności, 
w jakich :się z lajdnje świat literacki we Lwowie, 
wypowiada takie zdanie:

„W G alicji — z powiedzmy ściślej : we Lwo­
wie — ni® wolno w utworze literackim wziąć uje­
mnej postaci z pomiędzy wojskowych, bo autorowi 
prokm&torya wytoczy proces karny, ani z ducho­
wnych lub urzędników, bo go skonfiskują, ani z 
lekarzy, bo go zbojkotują, a»i z pomiędzy robotni­
ków, bo mu szyby wybiją, tak, że jedynem źró­
dłem „czarnych charakterów* pozostaje... świat 
dziennikarski i ch łop i! Czyż w takich warunkach 
o jakiejkolwiek swobodzie twórczości mowa być 
może? Czyż dziwić Bię można, iż we Lwowie ta ­
lenty schną, jak rośliny na piasku ?*

O błąkany Maryan Granat, który po oztero- 
etniej kuraoyi niedawno wyszedł z zakładu w Kul- 

parkowie, dzisiaj w południe rozbił siekierą skrzyn- 
ę pocztową na, pl. Dąbrowskiego i jął rozdzierać 

zawarte w niej listy . Przeszkodził mu w tem poli- 
Cys'lfl’ k*dry po dość zawziętej walce z obłąkanym, 

. 8° wreszcie obezwładnić i odabraó mn sie-
lerę. Listy, które znaleziono jeszcze całe, oddała 

pohoya poczcie. Podarte zaś mogą sobie ci, co je 
wysiali, jeśli im n& tom zależy, odebrać w policyi.

P ro jek t dra Kovatsa. Ż pomiędzy posłów 
ajmu węgierskiego jest to największy nasz przyja­

ciel. Pragnie tedy teraz przyjaźń tę teoretyczną 
przemienić w poiitycziny czyn. W porozumieniu z mi­

nistrem oświaty, hr. Apponyim opracował on wniosek, 
aby ndsielać stypendya studentom węgierskim, któ­
rzy by mieli ochotę odbywać w polskich uniwersy­
tetach stadya, lub jako ochotnicy służyć w pol­
skich pułkaeh. Przypuściwszy wzajemność, na któ­
rą dr. Kovaos liczy, z biegiem lat tu i tam istniał­
by szereg ludzi na stanowiskach, znających język, 
zwyczaje i dążenia najbliższych sąsiadów i mogą- 
cyoh pośredniczyó we wzajemnych stosunkach. Myśl 
jest sympatyczną, abstrahując uawet od wszelkich 
polityoznych fantazyj. Węgrzy są naszymi bliskimi 
sąsiadami, tak bliskimi, jak Nituncy. Ale kiedy 
Niemoów mniej lub więcei znamy i możemy się 
z nimi porozumieć, nasi bez porównania sympaty­
czniejsi sąsiedzi o miedzę są nam prawie zupełnie 
obcymi. Dawniej, kiedy W ęgry były jeszcze pro­
w incją austryacką, istniało n nas dość lndzi, któ­
rzy, odbywszy tam służbę rządową, znali doskonale 
język i obyczaj węgierski, dziś oddaleni jesteśmy 
od W ęgier bardziej, jak od dalekiej Frencyi lub 
Anglii. Dlatego sądzimy, że myśl p Kovac.sa jest 
zdrową i zasługuje na poparcie i z naszej strony.

Temperatur® dnia 19-go lipca a godz, 7mej 
rano w ynosiia: w Galicji zachodniej -+-19, we Lwo­
wie 4 -17 , w Tarnopolu —f—17. w Ozerniowcach 18,
w W iednie - f  19, w Balcburgu -j-20, w Grace 19, 
w Pradze - f-16, w Tryeśoie -j-28, w Afcbasyi -f-19, 
w Ragnzie --(-24, w Budapeszcie —j—21, w Berli­
nie —j—19, w Hamburgu -j-20, w Monachium -j- 20, 
w Zurychu —j-18, w Genewie —f-21, w Luganc- -j-19, 
w Anglii -j-16, w Paryżu -4-20, w Biarritz -j» 20, 
w Nizay -{-28, w półnooiiyoh Włoszech -j-22, 
w«s Florencji -j-22, w R aym ie-|-21 , w Neapolu 
-j-24, w Palermo - j - 22, w Madrycie-j-22, w Sztok­
holmie -P17, w Petersburga —j—1&, w Wilnie —j—17, 
w Warszawie -4*16, w Moskwie -f- 14, w Kijowie 
-f-16, w (M essie-j-19, w Serajowis —[—16, w Belgra­
dzie -j- 24, w Bukareszcie -j-24, w Sofii —j—18, w Kon­
stantynopol® 24, w Atenach -j-27 (Tempo; atnra 
według Osisiusza).

Deszoze w Alpach, we Franoyi i w zacho­
dnich Niemczech i w Szwajoaryi.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano j- 16 R. 
w poł, -f- 18 R. Bar. 766, Idzie w górę. Deszcz 
od świtu. !

Narada małieńsKa.
—  Mój mężu, chciałabym na niedzielę zaprosić 

kilkanaście osób. Byłaby zupa neapolitańska, san­
dacz po paryska, albo łosoś z sosem tatarskim, 
zrazy nelsońskie... ciasta francuskie...

—  Za pozwoleniem, moja duszko, spytaj najpierw 
czy będę mógł skąd doetaó „pieniędzy po ży­
dowsku ?“

Myśli.
Niewdzięczny nie jest tem samem już szu­

brawcem, są bowiem karki, nieznoszące żadnego 
jarzma, nawet jarzma wdzięczności. Szubrawcem 
jest jednak ten, kto spekuluje na wdzięczność: ten 
bowiem prowadzi handel świętami rzeczami.

...Nadzieja jest zaliczką na szczęście— wspo­
mnienia są jego procentami.

...Niektórzy obchodzą, się łatwiej bez rzeczy 
potrzebnych, jak bez zbytkownych.

rzekł zająć się tą  sprawą i w yraził nadzieję,
że będzie ona pom yślnie załatw iona, to  jest, 
że do nam iestnictw a będą przydzielone s iły  f a ­
chow e w liosbia odpow iedniej. D alej uch w a­
lono żądać przy układaniu przyszłorocznego  
budżetu państw ow ego, aby w staw iono od p ow ie­
dnie kw oty na reg u la c je  górnych b iegów  
rzek, na pom nożenie g im n azjów , azkół rea l­
nych  i sem inaryów w naszym  kraju i p o w ię ­
kszenie liczby stypendyów  dla nauczycieli rol­
n ictw a. W  końou toczyła  się poufna dyskusya  
w sprawie rozdziału ostereoh now ych dla Ga- 
łioy i mandatów.

H. Lewicka ze Stanisławowa. W. Gerzabek z Bo­
rysławia. L. Skorewicz z Kołomyi. L Turowski 
z Krakowa. L Gurmann z Węgier.

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta  nie pochodzi od Reiakcyi, nie bierze też 

ona za nią na eiebie żadnej odpowiedzialn ści.

Zwracamy uwagę na U «t Otwarty do p. Plato
v. n e u s t r . e r a ,  zob. ogi. »tr. 4.

Rok zBłożonia 1863.

Bill tsnioiy i Kantor wymianj
pod fi

AUGUST SCHELLISBKSG ii SIS
Lwów, Karola Ludwika 1

sprzedaje w sielk ie papiery wartościowe po jak  
najściślejszym  kursie  daiennym .
Losy na spłaty miesięczne

pod najdogodniejszymi warunkami.

Do szkól kadeekieli
dla egzaminu wstępnego (Aufnahmiprufung) rospoczyna 
się 6-tygodni o wy kurs przygotowawczy z dniem 1 ttierpnia  
b. r. w c. k* rząd. konc. Zakładzie wojskowo-naukowym

S t. D o b ro w o ls k ie g o

L w ó w ,  l * © d l e w § M e g ®  O .
Kurs dla aspirantów na jednorocznych ochotników 

dla t. zw. „iNTELLiG ŁNZ^nUFUM G * rozpoczyna 
eię 1-go września b, r. P. ogramy i wykaz imienny frekwen- 

tantów aprobowanych na żądanie bezpłatnie-

127 a p r o b o w a n y c h !
Widowiska i koncerty.

C o lo sse u m  Hermanów. Od 16 lipca. Występy 
artystów dram. teatrów warsz. „W separatkach* 
wodewil w 1 akcie z francuskiego. Cinka Panna, 
wirtuo^ka na cymbałach. Damska gwardya huzar­
ska. —  10 wspaniałych światowych nowości. — 
W niedziele i święta dwa przedstawienia: o godz. 4 
i 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzień 
ników Plohna ul. Karola Ludwika 9.

Nowy program Colosseum wzbudza szerokie 
zainteresowanie, już choćby z tego względu, że o- 
prócz 12 tu pierwszorzędnych atrakoyi, zagościła 
znowu polska muzu na jego scenie. Małe ilośoio- 
wo, ale bardzo dobrane jakościowo towarzystwo 
artystów dramatycznych pod wodzą wytrawnego 
reżysera, ulubieńca bywalców Colosseum, p. L. Mo- 
rozowicza, zaprezentowało nam jednoaktowy wode­
wil „W separatkach*, odznsczająoy się wielką do- 
aą wesołości. Oprócz p. L . Morozowicza, szczególną 
uwagę zwraca młody tenor, p. F . Leski, z pięknie 
brzmiącym, lirycznym g łobem i p. A. Skotnicki, 
komik pierwszej miary, którego cięte kuplety w y­
wołują nieustanne brawa i bisy. Urooza zaś postać 
p. Haliny Dorao, śpiewającej z wdziękiem nado­
bnej Warszawianki, i pełna dyskretnego humoru 
gra p. C. Kosteckiej, aktorki charakterystycznej 
di primo cartello, składa się na całość artysty­
czną, godną pierwszorzędnej sceny.

(Depetize popołudniowe)-
Kraków Do pełniącego w teatrze służbę ko ' 

misarza policyi zgłosił się wczoraj wieczorem ja- Kupuje 
kiś młody człowiek i zażądał uresrtowania p. Sta- 
nisława N,, który groził mu rewclwerem. Komisarz < 
podszedł do owego paua N. i zopytał go, czy ma ! ____
b ro ń  p rz y  so b ie?  P a n  N . d a ł odpow m dż p rzeczącą , W yd»wniĆtwo ^ ase ty  i„g0wań „Nadzieja*. Prenum e-
je d n a k ż e  rew izy a  w y k aza ła , że m ia ł p rzy  sob ie  na- r a ta  roosna K. 3 * 4 0  na p ro w in c ji K . 3 * 6 0 .
bity rewolwer. Na inspekcji policyjnej znaleziono  ...........■■■■■■ ■u
przy aresztowanym także list adresowany do Lwo- { " w , ,  , , , ,  , , ,  , ~ ~~~
wa, w którym groził on, że zabije narzeczoną i i . oJkP°aj o ^ n ^ ii q o ? War° T a-)-
siebie. Owa narzeczona jest wdową i matką 5-ga kjer 15 k  h  r  2‘  u Spirytusdiieoi ' niesmiemony. — Nafta galioyjska bee amiany.

Budapeszt. Na dsisiejssem posiedzeniu ( „ **r" n 2 1  (Zamknięcie giełdy). (Po-
sejmu p. Graz wniósł interpelację co do arty- j d ag obliczenia procentowego). Banknoty au- 
kułów dzienników pstersburskich o wrzekomym atayaokie ®*15. Spirytus 00*00. 
zamiarze Austro-Węgier wkroczenia do Rosyi. f Paryż 21 lipca. (Zamknięcie giełdy). Trzy*

Wiedeń Wciorajeze walu© zgromadzenie ► prooentow& 96 87 (exolusive kupon). Mą-
,*»lic. karpackiego Towarzystwa naftowego** p rzy-; ua * Pa n s ) 31*00.
jęło bilans za rok ubiegłv, wykazujący 881.000 K. \ Frankfurt 21 hpoa. (G iełda zagraniczna), 
strat, które pokryto z rezerw. I K redyty austryaokie 208*30. -  K o le je p a ń -

Paryż. Dziś nastąpiło wręczenie Dreyfuso- «tw°we 000*0 0 exolusive kupon. Alpmy 00000. 
wi odznaki legii honorowej w obeo zebranego 1 Disoonto 181 00. Laura 000 00. 
na podwórzu szkoły wojskowej wojska, w tem | :,jk*zii r i a i i . i t i R i i W M W H i ^ M p H i n a p  
samem miejsou, w którem w r. 1895 nastąpiła - 
degradaoya Dreyfusa.

Paryż. Dziennik urzędowy ogłasza mia­
nowanie majora Dreyfusa kawalerem legii ho­
norowej.

Petarsburg. (Posiedzenie dumy). W  ciągu 
dyskusji nad onegdajszą mową wice-ministra 
spraw wewnętrznych wygłosił prof. Szczcpkin 
(z miasta Odessy) mowę, w której w sposób 
gwałtowny wystąpił przeciw stanowi wojenne­
mu w Odessie, ponieważ wyrządza miastu wiel­
kie szkody. Wybrzeża morza Czarnego — po­
wiada mówca — będą wkrótce widownią stra­
sznych wypadków. Mieszkańcy Odessy pragną, 
aby wszystkie plany ministra Stalypina zostały 
zniweczone, i spodziewają się, że szkody, wy­
rządzone im przez ministra, będą mogły być 
naprawione, jeżeli Rosya otrzyma ministerstwo 
odpowiedzialne przed dumą. Stan wojenny 
niszozy Odessę, to miasto, które należało do 
niedawna do miast kwitnąoyoh.

Mowę Szczepkina nagrodzono huoznymi 
oklaskami.

Petersburg. Postępowanie przeoiw pismom 
sooyalistyoznym i Wiekowi X X  uważają za po­
czątek energioznej polityki rsądu i za wyraz 
stanowczej jego woli położenia riresn anarchii.
Skoncentrowane w Petersburgu wojsko pozo­
staje nadal w stolicy. Duma zachowuje się spo 
kojnie i nio nałożyła żadnego protestu przeoiw 
postępowaniu rządu. Wozorajszą uchwałę dumy 
uważają za kapitulaoyę przed rządem.

Petersburg. Zdaje się. że rząd zamierza 
a ie dopuścić do ogłoszenia uchwalonego wczoraj 
w dumie komunikatu. Naoselnik policyi zawia­
domił wszystkie drukarnie, ie  skład t-go ko­
munikatu zostanie natyohmiast skonfiskowany.
Personal redakoyi pisma rewolucyjnego Myśl 
został aresztowany, z wyjątkiem naczelnego 
redaktora, który jest posłem. Gdy zamknięto 
drukarnię tego pisma, przyszło do zaburzeń 
ulicznych. Tłum obrzucił polioyę kamieniami.
Wojsko dało dwie ślepe salwy. W  końcu tłum 
się rozszedł i nie przyszło do poważnych 
starć.

Pcwszechńem jest wrażenie, że wczorajsze 
umiarkowane zachowanie się dumy było na­
stępstwem artykułu dzienika Rossya, zapowia­
dającego interwenoyę Austryi i Niemiec.

Petersburg. Wiek X X  doniósł, żs giełda 
petersburska otrzymała w iadom ość, i ł  w osta 
tnich dniach odbyło się w w illi Rotszylda 
koło Paryża zgromadzanie wszystkich bankie­
rów paryskich, k tóny  się zajęli kwestyą nowej 
pożyozki rosyjskiej w wysokości 750 milionów 
franków. D nia poprzedniego ambasador rosyj­
ski w Paryżu oawiedsie miał bar. Rotszylda.
Otóż urzędowe sfery oświadczają, że wiado­
mość ta pozbawiona jest wszelkiej podstawy.
Rząd nie zamierza zaciągnąć nowej pożyozki 
zagranicznej.

Petersburg. Urzędownie ogłaszają: W  
dzienniku Rossya pojawił się artykuł pt „Oboe 
mooarstwa i sytuacja w Rosyi*. który dzienniki

8 udepeszt 21 lipoa. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaoh i za 100 kilogramów). Psze­
nica na październik 15 00—1502, na kwiecień 
1660—1662; żyto na październik 12*90—12 92, 
na kwiecień 0000; owies na październik 12*96— 
—13*08, na kwiecień 13*12—18*14; kukurudza 
na lipiec 12 58—12 60, na sierpień 1268—12 60, 
na maj 1907 r- 10*64—10*66. — Rzepak na sier­
pień 3260—32 80. — Oferty na pszenioę : do­
stateczne. — Ohęó kupna: lepsza. — Usposo­
bienie spokojne. — Pogoda: deszcz,

Giełda południowa (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 21 lipca.

Marki 117.42, rent* majowa 99,66, węgieiska 
renta koronowa 96 20, akcye: aostr. zakl. kredyt. 
666 00, węg. zakL kred. 806.00, angicnankn 809.00, 
union banku 549 50, bank^er&ir.u 647.60. landerbaukn 
486 60, kolsi państw. 671.2b, lombardy 169 00, akcye 
kolei Elbafchal 450.60, fabryki broni 0 0 0 0 0 , tyto­
niowe 000-00, alpiuy 674 00, Rima Muranyi 667 60, 
prag. Ton . żel. 0000 00, losy tnreokia 163 60, rabie 
250 76. Usposobienie: utrzymane.

5®/0 renta rosyjska z 1906 r. 82.90. Spadek 
tak znaczny renty rosyjskiej wywołany aost&ł wia­
domościami o możliwości wybuchu rewolucji w  Rosyi.

i ; ?z ę s e  e g o R o m i c s i s a  *
§ Z k olei. Zarządzone dnia 12 czerwca skró­

cenie czasu wolnego od opłat składowego i pod­
wyższenie składowego ua etacyi we Lwowie za­
twierdziło ck. ministerstwo kolei rozporządzeniem 
z dnia 26 czerwca 1906.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra­
kowie na Kleparzu dnia 20 lipca 1906 rokn.) —  
Sytn&cya na tutejszym targu nie nstępuje w ni- 
ozem usposobieniu, panującemu obecnie na innych 
rynkach zbożowych, bo tu, podobnie jak tam uczu- 
wać się daje zastój spowodowany wstrzemięźliwością 
w robieniu transakcyi pod wpływem pomyślnych 
wiadomości o stanie zbiorów.

Z powodu żniwa w całej pełni, brak było ja­
kiegokolwiek doworu i ceny notowane bez zmiany 
uważać należy za nominalne.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8*76—
9*10 kor., czerwoną od 8*60— 8*95 żyto od 6*10—  
0*25, jęczmień od 7*80— 7*70, owies od 7*60— 8*00, 
groch zwykły od 8*76—9*76, groch „Victoria“ 
od 10 60— 11-60, groch do siewn na paszę od 
0-00— 00 00, wykę nową od 8*00-—9 00, bobik od 
7-00— 7 20, kukuradzę starą od 0*00— 0*00, kuku- 
rudzę nową od 0*00— 0*00, Ginąuantino od 8-00—  
8*20, otręby pszenne od 6*00— 6TO, otręby żytnie 
od 6-25— 6*40, rzepak od 14*80— 1600. W szystko 
za 50 kilogramów.

zagraniczne, a także i rosy skie nazw ały  pół- 
urzędow ym . P rzypuszczenie to  je st nieuzasa­
dnione. Rząd, a w szczególności m inisterstw o  
spraw  zagram oznyoh n ie ma nio w spólnego i 
ogłoszeniem  tego  ar ykułu.

Warszawa. W  lubelskism  szerzą się gw ał 
tow nie strajki rolne. Najbardziej dotkniętym  
jest obecnie pow iat lubartowski.

M oskwa. Z w iązek  ch łopski, zw iązek  u 
rzędników  kolejow ych, zw iązek urzędników  
pocztow ych , n a leżących  do partyi so c ja lis ty ­
cznej i sooyaluo-rew oluoyjnej, jak oteż sooyalno- 
dem okratyozny zw iązek  w ojskow y, odbyły  kon­
feren cje . które wczoraj ukończono. U chw alono  
na w ypadek, g d yb y  rząd w ystąp ił przeeiw  du­
m ie państw ow ej poprzeć dumę wszeohrosyjskim  
strejkiem  politycznym , a b y  w  sposób pokojow y, 
bez m anifestacyi i bez użycia broni spow odo­
w ać utw orzenie konstytuanty.

H O T E L  ą U R C P S J S K I .
A l,BEST SZKO WRON.

Lwów -  UJ&o Mary&eki.
Frsyiaohali daia 21 hpca- -W. Str-ieleocy z 

Nowoszyc. Pp. Ruszkowscy > Kijowa. Rotm. A. 
Wraubek z Mostów. Z. Eiferm&nn, J. Giiinźeld, B„ 
-Wolff i E. Heuffel * Wiepnia. L. R. Yerricz i F. 
Dillmont z Budapesztu. M. Aalsn z Borysławia. 
Pp Pragłowsoy z Polanki. K. Kędzierski z Bylicy. 
Dr. Kozłowski 
z Sus czyna.

f»roo.

LWÓW 21 lip>a.
Ohllowitjw » torf/nowoj

s i s* * Tik 4 : Kołuj Ladwiat- pi
JOO K orca — .— ijWL'W»Ła-0#:erE,-.Tr.-ia
pc 400 ker 679.— dc- £86.—. Psnku bipotneensgr* y  
;00 »łr. •*>*<4.*’0 iif. ( 84 <it>. k-si-t-t-r-i w R ibstcw Iu
W 40C fc«r. ’Cr*.  budów? waj-u
- --i-fcfcokrr po *>.rr‘ 'f. ;. — 80 , l>xałŁt <- b*r .l:c
i pfsenayri-s po 4,-U t .  i e  195*--.

L i s t y  *» 106 s . :  B auka 4*;*°
len. v  60 * >0 pK»>s. pr«;o. 5.G 50 do PÓO.OC.

4 1 pG  yv'T. fi;s w 60 fut lf-0.60 flr> 101-2:, 4 #
w 66 IfB BJ do 9C-C 5 Sorku  kraj. 4 i pół pr o Uh w
51 la t ld .8 0  do 102 00. Btcnfett kraj. 4 preo. lo» w SV !e- 

80 do 9960, To w, łrr^ó. R ak «ieao#kie 4 pree. ( ’•
r r * }  69.70 di- o o c o ,  4 prvs. !(Jt w i i ! i  p ó ł U ta c b  99*00
do 00.00 4 pion. !o» w 56 !*t 98 80 do 99 60.

O b l lg i  s t  100 F . •- 9*.’. fund, propfStcyjEOffo 4 pre
99.60— 1<X>’80 Erikowińolaiigo taed . prop. 6 proo. 102.60 
do—.—. Komun. Banku kraj. 4 i pól f to c . (Siej em isji) 
10 1 .20— 101.9*1. K ońm i. Banku kraj. (4 tj eaj.) 88.70 do 
99 40 Kolejowe lokalne Banku fc ra jw iiw  4 prooontowe 
po* 200 korne 98.80 do 99.69. P«kye»kł kraj * roku J87E 
41/ pro,-. do . i  proc. t 1896 r. 99 .00-99 .7 '’.
m iasta Ii-irc^a 5 Froc- k ';E‘iU .?7.70 dn 9S.4J
i / J *  po 8,10 koron 100,60 do 1 0 i .80.

2 .2 0 ,

2  0 5 .  7.00, U-86 6 26

5.46

z Drohobyoza. j .  Łnkasiewiczowa

77'

i M i i  j m u
('Depesze poranne).

Wiedeń. Kolo  p o lsk ie  obradowało wczoraj 
najpierw nad sprawcą braku sił teohuiozuych  
w  n am iestn ictw ie. M in ister D zieduszyck i przy-

h o t e l

Lwów —-
FSAhfC U SK i 
Pito Maryacki.

F4erwssor*gdny hotel s komfortem urządzony, pil 
utwriska restauraGya z pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejsca.
Przyjechali dnia 21 lipoa. W . Janiszewski 

z Drohobycza. K. Satkowscy z Królestwa. J. Krzy- 
eztofowicz z Artasowa. B. Lipiński i M. Bell z Bo­
lechowa. M. Urysz * Kołomyi. H. Ostersetzer z Pod- 
wołoczysk. J. Nagelberg z Koniuszek. 8. Arzt, L. 
Robitschek, A. W eiss, J. Ongert, W. Patzl i N. 
Hansen z Wiednia. P. Maudowaki z Frankfurtu.

Ruoh pociągów kolejowych, 
w sin j od I maja 1906 według czasu środkowo - europej­

skiego.
P rzychodzą  do L w ow a:

7, K rakow a; 2 .31* . V 3 0 . 8 . 4 0 B  6.5», 8.45, 5.9S, s.80 
Z R*sl*owa: 10.86.
Z Podwoioosyk na dworzec główny: 1,20, 11.46,

6.60, 10.80.
Z Poiw ołoosysk na Podtoasose:

Z Ozenfiowieo i 1 2 .2 0 * . 1 4 0 ,  6 ,0 . r* <r’. 9 06+*
Z K ołom yi: 10.06.
% Stanisławow a 8.06.
E Bawy i Sokala: 7.60.
2  .Jaworowa: 3,18, 4,37.
Z  Sam bora: 8.15, 1.50, 8.SM 
Z ijsweconego 7*29. lŁ'i‘0, IirBC .
Z Tae.hli 8 65 
Z  Bełac* 4"60. O dchodzą ze U o s a  .*
Do  Krako wa: 8 .2 5 .1 2 .4 5 * . 2  45, 4.05«, 3.86, i M ) \

ES p X o ło c « y tk 5« dworrn głównego: 0.20, 10.65, 2.21,
Dc* Podwoiocaysk sPod*am oaa: 2 .3 6 ?  6;q5, 11.15, 6.87*

Do O s S f f i a o s  Z 51*, 2 .4 0 , «.1R, 8-20. 10,10*.
Do Stryj*.: ił.83*.
Do Rawy i Soke-ls: '•  5*- 
Do Jaworowa : 0.66, 6.00*.
Do S a m b o rt: 8.66, 4.16,10.51*.
Do Kołomyi i ^ydaesow a: 8.00.
P o  Przem yśl*, Okyrowas 10.05*
Do itaw coseeio  7.30, 3 80, 6.86*.
Do Belsca !0.46
Do Steni sławowa, Osortkowa, H usiatyna 9 10*

Pociągi lokalne.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a  :

Z  Brzucho w ic : (od 6 m aja do 28 września) 7:07 przed­
południom, 8.25, 6.30 popołud. i 8.20 wieczór (w
niedziele i rz. kat. święta), 10.00 przedpoł.. 1.40 
po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpni* wi. co­
dziennie) 9,85 wieczór.

Z Jenowa: od i|5  do 80|6 wł. oodoiennie) 1.15 popol., 
(od 1B|6 do 9|9 w ł. oodoiennie) 8.46 wieczór, zaś 
w niedsiele i rz . ka t. świe-ta 9.26 wieczór,

Ze Szczero*: (od 27|5 do 16|9 wł. w niedzielę i rz , k a t.
św ięta) o 9.40 wieczór.

Z Lubienia: (od 18|6 do 10|9 wł. w siedź, i rz. k . św ięta) 
o 11.60 wieczór.

O dchodzą ze Lw ow a:
Dc Brzuchowio: (od 0 m aja do 28 w rześnia w i ) 6.(6 ra ­

no, 2.28, 8.40 i 6.20 popoł. (ty lko  w niedziele 
rz. kat. i święta); 9.00 praedpoł. i 12.40 pepoład, 
Od 1|6 do 81|8 w ł. codziennie K84 wieozór.

Do Baw y Buskiej 11-86 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janow a: (od 1|5 do 80|9 wł. codziennie) .1 . pi z d 

poi. (od *8|6 do 9|9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 
1,86 popoł., zaś codziennie 8.14  popoł.

Do Szczero* 10.46 przedpoł. (od 27 6 do 16|9 w niedz. i
rz . k . święta)

D i Lubienia: 2.01 popoł. cd 18 6 do 1819 w niedziele i 
rz. k. św ięta.

U w aftB . ypoi^gi pośpieszne drukowane s? literam i 
ttusŁeniij pooiągi nocne o in u r c n e  gw sadks. For* 
nocna Uczy zię od godz. 6 w ierzór do 5 nt n  rswi ;.
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m l H o n j r a  s e  i ł o d d e j t m .
(21 *jtyiel8kiego.)

(Ciąg d&l .
vin.

Na parowou.
— Sey — rs jk i do mnie ntftępnej wiomy 

mój ssw&gier. — Znndnił m r s ju i Londyn, 
znudziła wogól* Europa. Ohoiałbym poznać no­
we lądy, uoito do krajów, gdzie mnie nikt 
nie env

— N* Mars i, o jj na Merkurego — spy­
tałem — bo na naszej planecie trudno sir K a­
rolowi Yandriffc ukryć światło pod korcem,

— Jakoś sobie poradzą — oświadczył Karol 
tajemnioso. — Na ooby się -dało być milione­
rom, gdyby nie d oznu ilyć swobody i obrzą- 
srąó się d milionów. Wyruszą incognito. Już 
mam dosyć tych ośstuotw!

Pałko -mik Olay nie dawał znaku życia, 
a’e mój szrag ier stał się tak podejrzliwym, ie 
posądzał każdego; widział pułkownika w po­
staci kelnera w klubie, polioyanta na ulicy, 
subjekta w magazynie, urządnika n banan an­
gielskim, poborcy podatkowego; widział go na­
wet w praozoe i pokojowce. Nasz prześladowca 
musiałby być iejzoze dziesiąć /azy zręczniej­
szym i zwinniejszym, iby módz przybrać tyle 
różnorodnych postaci.

Amelia i ja  pocięliśmy sią obawiać o ro­
zum K aro la; przewidywaliśmy że jego inteli- 
geuoya może spaść do umysłowego pozioma 
zwyozajnego rierrysty.

To tek gdy mój szwagier oznajmił, że 
chce odbyó podróż incognito, ucieszyliśmy -ią 
oboje, zwłaszoza Amelia, która z nim nie je­
chała.

— Tak — oświadczył pewnego dnia przy
iaiadaniu — pow ziąłem  stanow czą d e o y z y ę :

wyruszam na parowcu transatlantyckim. Tam 
nie bądą otrzymywał listów,przynajmniej

dzienników.
Karol przedsiąwziął roaki ostrożności dla 

zapewnienia sobie zupełnego incognito. Na 11- 
śoie paranerów „Etruryi* zi. Jasłem go pod 
imieniem i nazwiskiem pana Piotra Porte* ■ *

W  przeddzień wyruszenia do Liyerpoolu 
udał sią do City, ohoąo załatwić kilka Intere­
sów bieżąoyoh ze “iroim bankierem Finglemore. 
rtzyjął nas z w iekiem  poważaniem i zaprosił 

do swego prywatnego pokoju. Zastaliśmy tam 
ładnego młodzieiioi, jego brata, który usunął 
sią natychmiast.

— Jakto, Finglnmore — rzekł Karol — są­
dziłem, żeś wyprawił tego gagatka do Chin.

— Wyprawiłem go istotnie, odparł bankier, 
zaoierająo rąoe nerwowo — ale on n i . pojechał. 
Ugraąsł w Paryża i roztrwonił phniądze, prze- 
znaozon^ na drogą. Potem włóozył sią po świę­
cie i swojem postępowaniem nie przysparzał 
chluby rodzinia. Dopiero przed traema laty wy­
rusz] , do Afryki południowej, wróoil stamtąd 
człowiekiem stateoznym, bogatym i ożenionym. 
Ozemże mogą pauu dziś służy ?

TT roi miał udziały w wielu kopalniach 
am erykańskich; ohoiał wziąć ze sobą dokumen­
ty  i plany, albowiem adl* rozrywki" zamierzał 
zwiedzić okręgi górnicze w Nowym Jorku, Chi­
cago i Colorado. Takie to bywają wakaoye mi­
lionera.

Mieliśmy przeprawą spokojną i miłą. Ka­
rol, jako pan Pdtor Potter pozbył sią swoioh 
posądzeń, obcował swobodnie ze wszystkimi, ale 
na uząśoiej przeby al w towarzystwie doktora 
Elihu Quaokenboss z Kentuoky, a  oząśeiej je­
szcze z jego śliczną i milutką żoną. Miała za­
darty nosek, figlarna oozęta i wesoły kumor. 
I  ona polubiła sir Karola, okazywała mu dużo 
sympatyi i żywsze zainteresowanie. Mój szw. 
gier był podwójcie rad z jej wzglądów, jako 
pochodsę»oi?ch od miłej kobietki i zwróconych

aa

do zwyozajnego panu Potter, nie za4 do mi­
lionera.

Przeu o ł- drogą byli nierozłąozni; całe 
szoząśoie, że Amelia nie mogła tego widzieó!...

Pani Qnaukonbojs w dnie pogodne malo­
wała Karola na wszystkie sposoby: en face, 
z profilu, en trois ąuarte, a nawet z tyłu.

ktor znał sią nietylko na anatomii 
i chemii, ale i na duszy ludzkiej; rozmowa 
'  nim była Uietylko pouczająca, leoz buc njąc. 
N iguj jessoze Karol nie nasłuohał sią tyle 
o obowiązkach wzglądem społeczeństwa, r było 
to mówione w formie naturalnej, nie moraliza­
torskiej bynajmniej. Przy tern doktor odznaozał 
sią zdukniewająoą sz/bkożoią pojmowania haidej 
sprawy, nawet oboej swemu zawodowi.

Mówiliśmy dużo o kopalniaJh, o akoyaoh; 
iłuohał uważnie i po ohwili wyrażał własne 
pogląay, niesłychanie trafne.

Karol był zaohwyoony.
— Co to nu um ysł! Takiego właśnie oeło- 

-rioka potrzebują w Afryce południowej—rzekł 
po mnie pewnego wieosora.

Ta mysi kiełkowała w nim przez dni pa­
r t  i wreszoie utrwalha sią w formie okre- 
ilonei.

— Zaproponuj | mu stanowisko głównego nad- 
zoroy w 1 .opalu! Oloeteóorp — oświndozył mi 
wresaoie.

Byłem pe m y , że wdziąki pani Quaoken- 
boss n il są obce temu pos' mówieniu.

— Pamiętaj, że muf lłbys odsłonić swe inco­
gnito — uwróoiłem mu uwagą.

— Bynajmniej — odparł. — Mcgą powie­
dzieć, że mam udziały w kopi łni, r,jc wyja­
wił] i mogo prawdai rego nazwiska.

Takoż pewnego wieczora, gdyśmy siedzieli 
na pokładzie, oświadoLTł, że jest zaangażowa­
ny w Gloetedorp i ofiarował doktorowi trzy 
tyjiąoe za strzeżenie jego int-re-ów w Airyoe 
południowej.

— Ja k 1 i dolarów? — a&wofała, paui Qnac-

kenboss z najwyższem zdumieniem. — Ależ to 
niepodobna!

— Nie dolarów, leoz funtÓTr szterlingów, ko­
chana pani — sprostował Karol — ożyli n» 
monetą obiegową Śti.nów Zjednoozonyoh 16.0C0 
dolarów.

— Mam n-tdzii ję, że Elihn przyjmie tą świe­
tną propozyoyą — rzekła naiwnie.

Doktor uśmiechnął sią.
— Istotnie, świetna — przyznał — ale za­

pominasz pan, ż jestem człowiekiem nauki, nie 
zaś finansistą. Znam medycyną, studyowułem 
ją  w pierwszorządnyoh wszechnicach ouronej- 
skioh i nie zamierzam porznoać tej profesyi 
dla innej, w której mogą okazać sią nie­
zdolnym.

Karol nalegał, popierała go mrs. Quaoken- 
boss, ale nadaremnie.

Ohcąo jakby zwiąkszyć żal mego szwrgra 
z porodu tej odmowy, io  uor z dniem każdym 
njawniał ocmj większe i różnorodnijjsze uzdol­
nienia. Potrafił nsmarzyć befsztyk, zaśpiewać 
aryę oporową, przewodniosyć zgromadzeniu 
kwakrów, grj,ć w karty, boksować się, wygła­
szać prolukoye e sztuce lub literaturze; był wy- 
nal&zoą udoskonalonego korkooiągu, co mu przy­
nosiło paręsot dolarów rocznego doohodu, a 
w dodatku tłómaczył na angielskie polskie 
dzieło „O stoso iraniu kwusn węglowego w 
ohorobaaoh rkóry i w trudzie*.

Dopłynęliśmy do New-Yorku, nie osią­
gnąwszy oelu, do którego mój szwagier zmie­
rzał. Doktor Qu3okenbo83 pofostał nie . ^russo- 
nym w swej odmowie, ohooiaż Karol podniósł 
wysokość oferty do oztereoh tyciąoy funtów 
szterlingów.

Żegnaj*o pr-nią doktorową w poroie, Ka­
rol złożył pooałune1 na jej rączce.

— Mam nadzieję, żezubaozymy się jeszoze...— 
snepnął ozule. — Wszak państwo nie wyru­
szają „ara* do Fentuoky?

— Zabswnoay azaose parę dni w  New-Yor-

ku. A wiąo do zobaczenia!
Mój szwagier dowiedział sią, że młoda pa­

ra jtanie w hotelu „Murrey Hill" i postanowił 
uprawiać tą *najomośó na lądzie jeszoze skwa­
pliwiej, niż na morzu.

Zamiary pozostały jednak w dziedzinie 
projektów, nie z braku dobryoh ohęoi, leoz 
z braku sposobnośoi do ioh urzeczywistnienia.

Na» utrz rano, poostą miejską mój szwa 
gier otrzymał lu t od swego prieżladowoy:

„Sir Faroln Yandrift.
„Uw&żnm sobie za obowiązek uprzedzić 

pana, że doktor jm Quaokenboss byłem ja, puł­
kownik Olay, zaś miłą doktorową — „Polna 
Różyczka*. Zamierzałem wypłatać panu no­
wego figla, ale muie rozbroiłeś swą propuzy- 
oyą. Była chwila, w której gotów byłem ją 
przyjąć. Dawało mi to możność okradzeniu pa­
na już me na tysiące, ale na krooie. Pokcca 
była wielka, przyznaj i. A1 oparłem jej sią, 
bo nie jestem tak wielkim łotrem, aby rabo­
wać człowieka, który mi daje stanowisko od­
powiedzialne. Dotychczas nadużywałem tylko 
głupoty i próżności, ale nigdy — poważnego 
zaufania. Nie znaczy to jednak, ab rm wyrzekł 
sią ccmaohów na pańską kieszeń. Będzie to s s ­
ie,ćne od dalszego pańskiego zachowania. Mój 
fioh nie pozbawił mnie Uuzuó delikatności: gdy 
widzą mnionera, p< tąpująoego jak człowiek, 
nie ohoę go zrażać do dalszyoh próo w tym 
kierunku.

Skru izony łotr 
Cuthbert Clay*.

Karol był oburzony taką bezczelnością; 
oo do mnie, przyznają, żem upierzył w skru­
chą n m ego wroga. Największy łotr może mieć 
przebłyski honoru- A „eg*, słowa „o nadużywa­
niu urnośoi na stanoraisku odpo iriedzitlnem* 
padły na moją duszą, jak rozpalony oiów.

fC iąg dalszy nastąpi).

Celem oddania w przedsiębiorstwo rozebrania 
realności Bonlardówka, rozpisuje się niniejszem pu­
bliczny licytacyę na dzień 23 lipca 1906, z terminem 
6-cio tygodniowym na ukończenie rozbiórki i  uprzą­
tnięcie placu.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wa- 
dyum w kasie miejskiej w kwocie 30C koron.

Z Magistratu kr. stoi. m. Lwowa.

ii [Uieczirs 'u racye wuu

o m m
Kąpiele zaw ierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe, 

i(u teczn9 kuracye wodą zimną, jak i kuracye mleczne.
Monumentalna bndynki kąpielowe, wodociągi 
z górskich iródeł, kanzliiauye elektryczne o- 
źwietlenie, miejsce do zabaw, tor do jaady 
na kole, 2 razy dziennie konoert Byztrzy- 
okie -o polka, wycieozki w romańskie, sie­
dmiogrodzkie i węgierskie okolice na wozach, 
koniach i tratwach. N idz yot Ine są skntki 
tyok kąpieli przy nerwowych, hobieoyoh i ser- 
oowyoh słabościach, niedokrewnośoi, choro­
bach naozyń krwionośnych i exssdataeh, 
Prospekty gratis, iiukarakioh objaśnień i dzie­
lą radca eesarzki lekarz e. k. kąpiel i tróde,

Dr. Arthur LoebeO.

w bukowińskich Karpatach 
stacya Kolejowa

P.-zy zlewie rzek Dorny i Złotej 
Bystrzycy.

14 godzin j*-«dy od Baj aresztu. 
11 „ jazdy od Lwowa.

T a k  z a n h w a lo n e ,  Singera maszyny do szyoia i haftu  przez ajen- 
tńw Tow. praskiego są starego systemu wyszłego z nżyoia, które oo do 
wykończenia, jakości, jak rówrdei najnowszych nu , ze nie wytrzymają 
ktnknrencyi z maszynami, które trzym am na składzie. Prowadzą hr nd tl 
ud 88 la t bez pomocy natrętnyoh ajentów. Ostrzegam przed ajentami, k tó ­
ra sr iwoje poi-sdniot-ro ntrrym n . od 20—8f,*/» prowizyi, knpająoy zaś 
lichą i drogo zapłaconą maszynę pod n zwą Oryginalna.
Pierwszy I największy w kraju Skład maszyn do szycia, któ­

ry nie posługuje s’ę ajentami.
JÓZEF IWANICKI

L w ó w , H o te l  Ż o r Z a  mechanik i epecyalista.
proszę iądaó cenników.

P A T E N T Y
i o c h r o n ą  W A R £ k  I W Z O R Ó W  w s z y s tk i c h  

k ra ,A w  w y |e d n y w s  I s p i e n i ę ż a

•S. 6 £ L B H A U 8,
Inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentowy w e  W ie d n iu .

jr^f, S le b e n r ^ e  * I a s a  * 7  ("aprsieoiw , k. nraędn patentowego). Adres 
Łelagraitosny: „Proteation" Wiedeń, te lefon  nisjaki Nr. 8.707.

CaH Kronsteiner, Wiedeń,
3/i, Haup^slnasse 120.

k. Patent austr. Król. węg. Patent.

:; ,AD0VVfi FAftB,
i

„trwała na niepogody", rozpuszczalna w wapnie, do ma­
lowania domów, kolory w 49 odcieniach od 2 4  h. za 

kg. i wyżej.
1 kg wystarcza na dwurazowe pociągnięcie. 10 mtr. kwadr.

D o zm yw an ia
jak emaiia, sucha farba Lapidon, podatna, w 50 odcie­
niach, rozpuszczalna w cudzie, powlekająca za jedno- 

razoweiu pociągnięciem, ni« farbuje.
Kosztuje 6 h. aa m*. Skutek niezrów naay.

dokładne prospekty i próbki gratis i franco.

8
:
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Rząiowo nprawniona

fairjta v i ńralDfcl s:hotc6 i spialn. lecwtiycli
pod firmą

K . K Z Ą C A  I C H M U R SK I
w R rafeow te , u l .  ńw. G e r tru d y  1. 4

ryrabim pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krok. po­
lecone p rari to  Towarzystwo

W o d y  M i n e r a l n e
| odpowiadające składem c h e m io * " .y m  wodom: H iliń sH ieJ , G le s h O b -  
| l e r s *  ie r, S e l t e r s k i e | ,  V (c n > , M a r y e n b a d z k ie j ,  H o m b u r g ,  K Is -

S ln g e n , tndziei
S P E C Y ś  Ł B IE  L E C Z N IC Z E , jak  litcTrą, bromową, jodowa, zolazistą, 
kwaśną, uraz n o r m a l n e  w o d y  m in e r a ln e ,  s przepisu prof. Jawei skiags.

Sprzedał cząstkowa w apM ach drogaeryacH- Cenniki oa żądanie franco,
G łó w n y  s k ł a d  dSa L w o  j r a  w  a p t e c e  4 . W e w ló r s k i e g o ,  !

H a l i c k a  5 .  I

Rządzca dóbr
prosskowianin, były ofioer Anstryaeki, 
pierwsi orzędns referenoye, wypadkowo 
wolny poleca się. Łaska we zgłoszeń a 
Przyjmuje D ro b n ie w lO Z  Bozwaduw 

nad Sanem.

Ogrodnik
w awoim zawodzie faebowo wykształcony 
ipec-alista w zakładania stawów i rybo­

łówstwie, poszukuje posady od św. Mi- 
eh lub Nowego Bokn na ordynaryę 
w większym skarbie. Adres: S. S. poste 
restante Dębica.

Zaloszczyekle

Sław ne morele
w 5 kg. v osiykaoh z własnego ogrodn 
po 4 K. II. gatn—k K. 8 60 wyayła ku 
najlepszemu zadowoleniu za aaliozką fran­

co M a im a n n  Z a l e s z c z y k i .

N a u c z y o le lk a  dypl. z muz. Idiknle- 
go, u j*kor Ua w francuskim, nem . i an­
gielskim, z ryznnkiem i malarstwem wy­
soko w ykji‘ilcona a najlepb. e n i  polece­
niami, pozenknje posady przez Biuro na­
uczycielskie H. de Peisseyre, Kroków, 
Basztowa 26.

O la  g lm n a z y a l l s i  k i  In terna:, 
przygotowanie do egzaminów wgtępnyeh 
Bielaka Ossolińskich 6.

Małżeństwo,
Sierota, oórka przemysł* rea, 25 la t ma-

i'ąoa, ohrześoianka, posiadająca 400.000 
:oron, wyzzłaby sa oficera, - lądnil * 

p a ljtw ., lekarza, właściciela dóbr lab 
większego przemysłowca. Zgłoszenia w 
niemisekim języku lieanonimowe pod 
„Olfioksztern" BadBohitsoh (Steiermark) 

D-.jkreoya zapewniona.

P i e r ś c i o n k i
obrączki ślnbne, szpilki bukietowe, 
wszelkie wyroby złate i srebrne do- 
leoa F r a n c i s z e k  K w a ś n i j w t k i ,
plac Balicki 8. Przyjmuje wszelkie 

obstalunki i reperacje.

Wodociągi wsssolkioh roiimiarów, kaualizacye, komDletne ’n&talteoye z łaaionkami i klozetami. Ogrzewanie 
c en tra ln e  i w entylacye. Światło gazowe i elektryozne. Poezukiwanie i ujęoi® źródeł,, d'prowadzenie 
wody do najwyższych szczytów, wiercenie studzien i stawianie pomp. MOTORY wszelkich syste­

mów projcktuy* i wykonuje firmę
Lwów, ul. Kołątaja 6.
K o sz G o r)  y  i p r o j e k t a  b e z p ła tn ie . August L d «  i SIcr, Biuro techniczne i zaMatf instalacyjny.

Księgarnia Polska
w e  L w a w ^ e , u l .  A k a d e m i c k a  2 ,

poleoa dzieła padagogiozm
R E U 1 S N E R A

do bardzo prędkiej i najłatwiej sjej nauki 
O bcych J ę z y k ó w , b e r  n a u c zy c ie la , 
z objaśnieniem wymowy i kluoznci, p. t,

N a j t a ń s z y  s k i a d

fjfoMf iłotfch i treiiriiyun
poleoa

I d s r a n d  M a r i a n  l o s ?
jubiler,

L w ó w , A k a d e m i c k a  4 .

J f a  A ą d a n i e
ozyśei chemicznie nieprote suknie 

nęskie i damskie

v cląn lilii nodzii
Pierwszy chem. Zakład

Szymona Weissa
L w ó w ,

Kopemlka 12 i plac Halicki 12.
(obok firmy p. Haasa).

i P o l s k o - N i e m i e c k i  Kurs I. 
/  s»y K. 2.10 — knrs Il-g i K. 4.80.

P o ln k * .* F r n n c u jk i  kurs I-szy 
K. 8-60, knrs I I - f i  K. 9-60. 

P o l s k o - A n g i e l s k i  ku rsl-szy  K. 2 24, 
knrs Il-g i Ł . 8-60. 

P o l s k o - R o s y j s k i  kurs I-szy K. 4-20, 
knrs Il-g i K. 5‘40. 

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n ik  * roz- 
mówk ’ .  .ngi.Ui aemi K. 1#80,

ZnŁcznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y N  
i odle wapnia ź«laza

E. BREDTA i Ski w Ottynii
w y ra b ia

W oddziale L Budowa maszyn:
Maszyny parow e i lokom obile do ruchu zapom ocą pary nasyeonoj no

stręczające najwyższą oszczędność w m ateryale opałowym.
Uraądzenia browarów, gorzelń, fabryk  drożdży, tartaków , narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni m łyny i t. p.
K ompletne urządzenia transm ieyi w fachowem wykonaniu.
Pom py i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, m łocam ie parowe, kieratow e i ręczne, kieraty, młynki do czyszczeni 

aboża, sieczkarnie, prasy i gniotow niki do oleju.

W odd. IŁ Kotlarma żelazna wyposażona w instalacje pneum,
K otły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzew acie pary, frparalyJ 

konstm kcye żelazne, zakłady gazowe, rezerw oary, kotły  warzelne do browarów do goto w - 
uia aapom ocą pary, chłodnice,

W oddziale IIL Orilewarnia żelaza i metali.
Odlewy m etalowe i. żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła 

aych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IY. Kotlarnia miedziana.
Ap&rata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

N a m ó w ie n ia  d l a  i i a s  p r z y jm u je  t a k ż e  n a n z  i n ż y n ie r  p . H e n r y k  K a tz e n e l lb o g e n ,  z a m i e s z k a ł y  w*
L w o w ie  u l .  Z y b l lk l e w lc z a  I. 2 7 .

List otwarty
d o  p .  P l a t o  v . R e u .  i n e r a

w  W arszaw ie, Złota O .
TToząo się niemieckiego języka, pró- 

eowałem rozmaitych Dodręci : .ói i na- 
nozyoieli, ale rezultaty c  jki były marne, 
pTawic ładne. Dopiero z porady nauczy­
ciela p. Tews, rozpooeąłcin na nowr na­
uk j nrzy pomocy P-,ńsl iego „8 , a c i l -  
C Z k au ■ którego nauczy! >m się po nie­
miecku, a potem po angielsku L a  U ż y ­
czaj łatwo i prędko. Dzięki więc znajo­
mości niemieckiego i angielskiego języka, 
dostałem tn  w Ameryoe, bar- zd orzy- 
stne zajęcie, o j j  ie się i prójuo kuszą 
moi koledzy, nieumiejąoy tyoh dwóch 
języków. W ydatek na ksią łk i zwrócił mi 
się z t j s i  _*nym procentem. Zatem nwa- 
ta  L „ S a m o u c z e k "  F iń sk i za najle- 
pzey podręcznik w Europie i Ameryoe, 
który cenię tysiąc r « y  w yiej, n i i  złoto 
i brylanty , bo te  mośe ła t" o  "' ra ś ł 
złodziej, a „ S f  "1 iw czok*  i wiadomośA 
z niego na i j f  . jeet niewyczerpanem źró­
dłem skarbów bezpieoznyoh przed zło­
dziejami i  rabusiami.

L e o p o l d  K u z w a .
j.oled< Ohio, 224 Uolburn-Utr., Ameryka 
Półn. Dnia 16-go Lipoa 1905 r.
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Pierścionki^. 
zaręozynowe, obr^c-ki, 

szpilki ślubne, srebro stołowe 
(Urzędownie oeohowaye) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach, oraz wznelkie biśuteryn 

poleca J a n  J a r z y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Bnropejski.

V y y » y t y 4

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr,

G w a ra n o ya  za  całość
62 włainyoh worów  m e b l o w y c h  

ratentow.

CARCiJELLIHEK
Wiedeń, Schottenrlng 27.

Budapeszt, A riny  Janos ut< za 81. 
Składy do przechowania mebli-
Lwów, Jagielloń .ka 22.

Tb-of n 408.

!!Juź wyszedł!!

L u r y e r  k o le jo w y
W ażn y  od  1. m aja 1906 .

Rozkład jazdy pociągów osobowych pospiesznych w  6 a- 
licyi i Buków mii.

Połączeni? do m iast za gran icą d o  i n i b j s c  k ą p i e l o w y c h j  
oraz ceny biletów do w szystkich stacyi.

Cena 30 hal. z przesyłką 35 hai.
Do nabycia w Biurze Dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana S ,1

we wszystkich trafkach.

Na wszystkie
Oez w y ją tk u  p ism a  c o d z ien n e  n iefseow e, z u m ie j ic e  
we, w ied eń sk ie  i z a g r a n ic z n e , iy g o d n ik i, ilu slra cy?  
a r ty s ty c zn e , p ism o  h u m o ry s ty c zn e , m ody , tu r n a ie ,  
p r z y jm u je  p re n u m e ra tę  z  d o s ta w ą  as m ie jsc u  tub  

w y s y łk ą  n a  p r o w in e y i  po  cenach  r e d a k c y jn y c h

i\jeiicya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L iw ó w ,  p jtiH a ś  H m i o s m a n a  U,

gW" Ogłoazenia do wszystkich fama as.jtamej. -fiH

e d " k o r  odpow iedzialny W f l« ł« W Papier v  fe.-bpyki a r m  fjfJkow skioli


